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j obłąkania. 
:ema 

ocki, 
i we 
iaste 

rpad 
wie-
sego 
nież 
rzy-
ten 
pa-

llis/.nnceo do 4\iesiecznie 

nirnnela Johna ̂  , 
przez zrn 
z kraiu ba... 
uo. Wprawdzie inni uC»ł 
rvch archeolog zaDOźlJj 
cią teiro dokumentu 
wal i stanowczo, iż ch< 
o świetny falsyf ikat 
cv dopiero z końca 
lecz archeolog uwierz 
nie w wiarogodność 
mentu i tak sie orzeiał 
ścia. że rozpoczął n*-
reke poszukiwania. 

Archeolog ów b v « ł 
kiem dosyć zamożnvi 
zatem pokryć koszta.jg 
z takiemi poszukiwania' 
mijały miesiące i lata. * 
maniaka nie wydawała 

żadnych rezul ta t^ 
Niedawno przybył 0 ' " 
Londynu, ażeby r a z w 
sieenać w tei snra 
oowag naukowych, 
zwróc i ł sie do zna 
czonego. sir Andrzcia. 
k tóry stanowczo st 
mniemany dokument 
iest falsyfikatem, cottl 
bionvm świetnie. T 
nie orzec, w iakim .0 
syfikat został popełnij 
dny maniak tak sie Ol 
rozczarowaniom, iż d1 

ataku furii* 
Musiano go umieścić 
psychiatrycznej szpi l 
skiego. Stan jego u; 
boTnadzi^iny. 

Kedakcja: Zawadzka I. — Admini
stracja: Piotrkowska U. — Telefo

ny: 38-28. 228 I 229. 
ledaktor lub jego zastępca oraz 

jfcrrektor wydawnictwa przyjmują 
Czka ShrupY (w SzkoCfl od godziny 1 do 2 po południu, 
stał zakopanv bezccnnvi Cena p r e n u m e r a t ! i 

w Łodzi 3 A. 20 gr 
prowincji 4.50. zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

tykuty nadesłane bez oznaczenia 
arium uważane są za bezpłatne 

koplsów zarówno użytych Jak I 
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Ce*y eg»o»«en; 
Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszyj nekrologi > 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na urnówio 
nem miejscu 50 proc, 3-kolorowr 
oo proc. droższe. Za termin druki' 

administracja nie odpowiada. 

Niebywała zbrodnia w Krakowie. 
Zemsta zawiedzonej kobiety. 

Gold 

Dr med. 

Józef Lul 

raków, 7 stycznia. (Od wł . 
). Wczoraj wieczorem wyda 

się w sferach towarzys-
Krakowa niebywała zbrod-

Do gmachu komendy policj i 
t. zw. „Telegraf" zgłosiła 

akaś 
elegancka kobieta, 
w kosztowny płaszcz ka 

łowy z kosztownemi piers
iami na palcach,' z brylanto-
i kolczykami w uszach. Nie 
oma była ogromnie wzburzo 
po zajęciu miejsca jednemu 
misarzy oświadczyła: 
Obcięłam przed chwilą ję-

woka lowi Goldblatowi. 
tych słowach nieznajoma 

żyła na stole okrwawiony 
ryk i małe zawiniątko, w 

em znajdował się kawałek 
iego języka. Nieznajomą o-

się 

ma^cym dużą praktyką, 
blat w ostatnich czasach zanie
dbał swo'ą przyjaciółkę. W ser
cu jej zrodziło się 

pragnienie zemsty. 
Podczas wczorajszego spotka-

v'\ •• czasie pocałunku schwy

ciła adwokata zębami za język, 
poczem scyzorykiem 

obcięła go. 
Przy łożu nieszczęśliwego ad

wokata czuwa jego siostra lekar 
ka z zawodu. 

Bstrugową aresztowano. 

W 
Bandyta Bielicki brał udział w morderstwie 

przy ul. Foksal. 
Wilno. 7. 1. (Od w ł . kor . ) . 'pad na urząd pocztowy w Ani-

Wczora j w Wi ln ie aresztowa
no oddawna poszukiwanego 
bandy t&i.jf 

Franciszka Bielickiego 
mającego na sumieniu zabój
s two posterunkowego Gniado 
w Radości pod Warszawą, na-

nie oraz udział w zbrodni 
przy ul icy Foksal Nr. 17. 

gdzie uduszono ręcznikiem 
służącą* Anczewska o czem 
swego czasu podaliśmy obszer 
nie. Do Wi lna wyiećhal i za 
bandyta k ierownik brygady 

l in 
Marja Bstrugową, 

leszkała z mężem przy ulicy 

ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kr* 
zniekształceń kreeostupa 57. Bstrugową łączyły od' 
Własna pracownia ws/ulltW v, 1 a > a ż y | c stosunk, z a d w o -

to* ortopc(ivc/nyclV r m \ v , i ! K linem Uoldblatem, 
Odanska 28 tel. 41-46. • ip .szkałym 

od 5 — 7. m z żoną i dziećmi 
,**Y ulicy /'.! 

elonej 9. Spotkali 
biurze adwokata przy u l i -

rodzkiej 19. Adwokat W i l -
Goldblat jest znanym 

cie krakowskim obrońcą 
sprawach krymujajnych. 

K r w a w a a w a n t u r a ż o ł n i e r s k a 
Szeregowiec 23 p. p. usiłował zabić przodownika. 

Strzały na ulicy. 

uiie 
zed 
dzi. 
jest 
nut, 
ie i 
Vra 

ca do dorożki I soosi 
taksometr przez calv 

był nleczvntt 
Zwraca wiec szofero 
ge na U okof ieaut ić^ 
odpowiada: 

W iem o tern. zat 
taksometer umyślnie, 
sobie chyba płacić z> 
pan zmuszony byłeś, 
dziesięć minut. abv 
ostatni biuletyn. Król 
samo pańskim, iak i 
lem. Ty l ko proszę oai 
no: niech mi pan do 
kró lowi jest lenlei? 

na 

Łódź, 7 stycznia. Rynek 
G łówny w Radomsku by ł w i 
downią k r w a w e j awantury 
sprowokowanej przez pijanego 
żołnierza. 

Szczegóły tej awantury po
łączonej ze strzelaniną by ł y 
następujące: 

Żołnierz 23 p. p. Stanisław 
Moskat bawiący na urlopie 
świątecznym u rodziców 

we ws i Brudnice, 
w stanie n ie t rzeźwym przyby ł 
do Radomska, aby spędzić w e 
soło noc. 

Stanąwszy w r ynku obok re
stauracji p. Kal ickiej Moskat za 

oseł Patek u ministra Zaleskiego. 
zed odpowiedzą na pokojową notą 

sowiecką. 

kobiety, przyczem jedną z nich 
usiłującą zatrzymać awantu.n i 
ka, kopnął 

nogą w brzuch. 
Przechodzący w tym czasie 

przodownik P. P. postanow'1 
pijanego żołnierza odprowadz'ć 
dj komisariatu. .W tejże chwi l i 
Moskat wyciągniętą z kieszeni 
butefką zadał pol icjantowi cios* 
w głowę. Widząc jednak, że 
uderzenie to przodownika nie 
zamroczyło wy ją ł z pochwy 

bagnet i uderzył nim policjan
ta 4 razy w głowę. 

Przodownik w obronie włas
nego życia użył broni palnej. 

Huknęły s t rza ły rewo lwero
we, budzą^ panikę wśród prze 
chodniów. 

Pi jany awanturnik t raf iony 2 
kulami w prawą nogę i pachwi 
nę, brocząc k rw ią upad łna zie
mię. 

Zawezwany lekarz Kasy Cho 
X X 

opatrunku 

szpi-

rych po nałożeniu 
przewiózł 

ciężko rannego 
Stanisława Moskata do 
tala. -

Przodownika policji po udzie 
leniu mu pomocy lekarskiej od
wieziono do domu. 

ś ledztwo w sprawie k r w a 
wej awantury w śródmieściu 
prowadzi żandarmeria. 

warszawskiego urzędu śledcze 
go i wyw iadowcy . Po ki lku 
dniach poszukiwań wczoraj w 
bfały dzień obezwładniono go 
znienacka na ul icv 

podczas spaceru 
z jakąś kobieta. W kieszeniach 
bandyty znaleziono dwa auto
matyczne rewo lwery oraz^ trze 
ci w tylnej kieszeni spodni 
Niebezpiecznego ODrvszka . 

zakuto w kaidanv 
i odstawiono do wiezienia. B ie 
l ick i zostanie ' nrzetransporto* 
wany do Warszawy srdzie bę
dzie odpowiadał za swe czyny; 

500-LECIE ORDERU ZŁOTE* 
GO RUNA. 

S DNT W P R Z E S T W O R Z A C H . 

^arszawa. 7. 1. (Od w ł . k.) 
Piazd posła polskiego w 
fkw ie Patka do Warsza-
l*wiązanv Jest 

im. 

z .szeregiem 
spraw służbowych, 

zedewszvstkiem z sowle-
x x 

cką propozycja dodatkowego 
protokółu paktu Kelloea. Dziś 
ooseł Patek przyjęty został 
orzez 

ministra Zaleskieao 
na dłuższej konferencji. 

anipuśacje na szkodą skarbu polskiego 
I w gdańskim urzędzie celnym 
l <dańsk, , 7 stycznia. Dowiadu-

y się o W y p a d k u niezwykle 
•akterystycznym dla działal-
| i gdańskich 
I . urzędników celnych, 
l ianowicie od dłuższego cza-
abiegały pogłoski, że w no-
w Porcie urzędnicy celni, k tó 

powinni kontrolować towa-
rzychodzące na statkach do 

.gdańskiego, zamiast usku-
l a . c tę kontrolę, korzystają 

scinności kapitanów w ich 
t a c h , podczas gdy załogi da-

s tatków przeprowadzają w 
zyczasie temi 

cje. 
Na skutek interwencj i pol

skich władz celnych, gdański u-
rząd celny polecił jednemu z In
spektorów przeprowadzenie 
kontrol i , k tórą tenże uskutecz
ni ł w ten sposób, że w obecnoś
ci polskich urzędników na stat
k u zażądał 

od kapitana informacji, 
czy doniesienie odpowiada praw 
dzie Kapi tan naturalnie w inte
resie swoim zaprzeczył temu, a 
gdański urzędnik uznał sprawę 
za załatwioną. Manipulacje na 
szkodę skarbu polskiego podob
no trwaia w dalszym ciągu. j a m i o s z u kaócze manipula-

Zacząh w Paraąwaiu, skończyli 

Cziczerin nie wróci do Moskwy? 
Podobno mianowany będzie posłem 

sowieckim w Paryżu. 
Moskwa 7 stycznia. (Wł . tel.) 

Krążą pogłoski, że komisarz lu 
dowy do spraw zagranicznych 
Cziczerin do Moskwy 

więcej nie wróci 
mianowany będzie posłem so-

X x 

wieckim w Paryżu. W związku 
z tern spodziewane jest ustąpie
nie z zajmowanego stanowiska 
dotychczasowego posła sowiec
kiego w Paryżu Dowgalewskie-

Stryj krćła Amanullaha dowodzi 
wojskami powstaflezemi. 

Rozkaz aresztowania pułk. Lavrence'a. 

8 dni ma pozostać w powiet rzu 
amerykański samolot wojsko
w y „Ouest ion-Mark" , k tó ry 
już od ki lku dni krąży ponad 
miastem Los Angelos (w Kal i 
fornii).- Świeżych zapasów 
benzyny, wody i żywności do

starcza mu drugi samolot. 

w Waszyngtonie. 

sza jedynaczka zostanie 

l ionych na czas weksl i , a 

lak. '< • u > 
Wlad j s l aw UlatuwskL 

j —•-"" •^•WAAAAAAAAAAABMAAAAAAA* 11 i i -^M\ 

. r okowań w Waszyngtonie n ,„ , . „ • „_ • • 
Siedzą od l e w e j l o w i w Ł ^ S . P k - i * ^ " ^ f 7 B ° l i w ' ą * P a r a « w a " 

8 2 V u g t o n i e ) , Maur tua IPpr^r i ° ł . t * r , C b l l * ) ' A ™ r a l (poseł Brazy l j i w Wa-
m a u r t u a l P e r u ) . sekretarz stanu Hughes (U- S. A j i Fer ra ra 

<ubal. M 

Londyn. 7. 1. Wiadomości 
z Indyj donoszą o ponownym 
wybuchu walk miedzy po
wstańcami a woiskami rządo-
wemi. Powstańcy, k tórzy znaj 
dują się w odleełości 35 ki lo
metrów od Kabulu. 

koncentruia swe s i ły 
i planują nowy atak na stolicę. 
Władze afgańskie wyda ły roz
kaz aresztowania b. pu łkowni 
ka angielskiego Lawrence'a. 
k tóry popiera powstańców. 

Nazwisko pułkownika La-
wrance'a stało sie sławne pod
czas wojny światowej . La -
wrance organizował w ó w 
czas armje arabska i propago
wał oderwanie sie 

Arabi i od Turc i l . 
Po wojnie Lawrance odrzu

cił wszystk ie odznaczenia i 
awans w armji angielskiej i 
pod przybranem nazwiskiem 
pracował jako mechanik w 
warsztatach lotniczych w Ma
łej Azj i . 

Konstantynopol. 7. 1. Z Ka
bulu donoszą, że w okolicy 
Dżellalabad toczą sie nowe 
k rwawe wa lk i miedzy wojska
mi rządowemi a powstańcami. 
Powstańcy wyda l i odezwę do 

narodu afganistańskiego. w któ 
re j donoszą, że s t r v l króla 
Amanullaha ksiaże Mohamed 
Omar Khan, k tó rv przed nie
dawnym czasem 

zbiegł z Indv i . 
znajduje sie wśród powstań
ców i kieruje walka. W ode
zwie w z y w a n y jest ponownie 
kró l Amanullah do abdykacj i . 

- X — 

Order Zr^go ;Rurra, fędno i 
największych.^ odznaczeń A * 
strj i i ' Hiszpanji, • ustanowiony 
został przez F i l ipa ; Dobrego* 
księcia Burgundji v (na zdjęciu) 
w dn. 10 stycznia 1492 z okazji 
jego zaślubin z Izabellą por tu
galską. Nazwa pochodzi za
pewne stąd, 'że Fi l ip widzia ł w 
w y p r a w i e k rzyżowej do Syr j ł 
nową wyp rawę Argonautów po 

Złote Runo. : . 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

in* 

Zgon księcia Miko
łaja Mikołajewicza. 

Nie patr jotyczny po
stępek k a t o w i c z a n . 
Katowice. 7. 1. (Od w ł . k.). 

By łemu prezesowi związku 
obrony Kresów Zachodnich 
P io t rowi Piotrowskiemu, k tó
r y sprzedał swa 

nieruchomość Niemcom. 
Ministerstwo Sprawiedl iwości 
odebrało prawo prowadzenia 
biura notarjalneco. 

W Nizzy zmarł w ie lk i książę 
Mikołaj Mikołajewicz. — Miko
łaj Mikołajewicz, stryj cara M i 
kołaja I I urodził się w roku 1855 
Przyczynił się on po wojnie ja
pońskiej do zreformowania ar
mji rosyjskiej. W roku 1914 po
wołany został na stanowisko wo 
dza naczelnego armji rosyjskie) 
Wydał -on słynny manifest do 
Polaków. W roku 1915 złożył na 
czelne dowództwo i objął do
wództwo frontu kaukaskiego. — 
W roku 1916 ustąpił z tego sta
nowiska. Wraz z w. ks. Cyrylem 
uwala ł sie on za pretendenta do 
tronu rosyjskiego. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43.26. 
N o w y Jork 8.89. 
Paryż 34.87. 
Szwajcaria 141.76. 
Paryż 34.86. 
Szwajcaria 171.74. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p r ywa t * 

nych 8.89. 

Pierwsza przede, gdańska. 
Warszawa 57.89. 
Z łoty 57.92. 
Dolar 5.14. 

Przekaz na Warszawę 8.89 

DOLAR W LODZI . 
Banki dewizowe w dniu Ań 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 5.85 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna. Podaż dr> 
s*«i'f»r7na , 

Obłąkany na sznu
rze wisielczym. 

S a m o b ó j s t w o w za 
k ł a d z i e dla umysłowo 

chorych. 
Warszawa, 7 stycznia. (Od wł . 

kor.). W zakładzie dla umysło
wo - chorych przy ulicy Dolne/ 
nr. 17 popełnił wczoraj 

samobójstwo 
pacjent tego zakładu Jonasi 
Mieszniak z Lidy. Mieszniak po
wiesił się na prześcieradle w 
swoim pokoju. 
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Lekarz skazany na miesiąc aresztu. 
Karygodne zan iedban ie swych o b o w i ą z k ó w . 
Sosnowiec, 7. 1 . — Sąd w 

sprawę lealźk tyw-zes i j e v 

Chęcinach rozpat rywa ł oneg-
daj sprawę lekarza ambulato
r ium miejskiego dr. Aleksandra 
Kot lewskiego, k tó ry odmówi ł 

pomocy lekarskie] 
swemu koledze dr. Tadeuszowi 
Kal iszewskiemu. Ody rodzina 
chorego zwróc i ła się do dr 
Kot lewskiego z prośbą o przy
bycie do chorego, ten bez po
dania p rzyczyny odmówi ł . Dr. 
Kal iszewski wskutek braku po
mocy 

zmarł . 
Sąd po dwugodzinnej rozpra

wie skazał dr. Aleksandra Kot-

Skrąpował żoną 
powrozem 

I u top i i j ą w s tudni . 
Z Bydgoszczy donoszą: 

' . Ohydny wypadek morder-
j twa zdarzył się onegdaj w 
brzezinach. Zamieszkały tam 
(ospodarz Lewandowski , chcąc 

się pozbyć swe] żony, 
tkrępował ją powrozem, a na
stępnie wrzuc i ł do głębokiej 
studni, poczem jak najspokoj
niej udał się do domu. Rozpa
cz l iwe k rzyk i nieszczęśliwej 
kobiety zwabi ły przechodniów, 
k t ó r ym dopiero po k i lku godzi
nach wytężonej pracy udało 
się wydostać ze studni nieży
w ą już ofiarę zbydlęconego 
wieśniaka. Lewandowsk i zo
stał aresztowany. 

tewskiego na miesiąc bez
względnego aresztu za kary 
godne zaniedbanie obowiąz
ków lekarskich. Poza tern iz
ba lekarska uchwal i ła w y k l u 
czyć Kotlewskiego ze swego 
grona i zakazać mu wykony 
wania p rak tyk i lekarskiej. 

Optymizm dzienników sowieckich 
po ostatniej sztuczce dyplomacji 

moskiewskiej. 
Moskwa. 7. 1. — Urzędowy 

dziennik sowiecki „ l zw ies t ja " 
omawiając k ry tyczne głosy 
prasy polskiej o ostatniem w y 
stąpieniu dyplomaci i moskiew
skiej, wy raża na nlczem 

nie oparte przypuszczenie, 
że opinja publiczna nie odźwier 
ciadla stanowiska rządu i że 
głosy prasy polskiej są ty lko 
zasłoną z dymu potrzebną dla 
wygrania na czasie. 

Bójka w święto Trzech 
Upadek ze schodów. 

K r i Krzykliwe s 
Łódź, 7 stycznia. W dniu 

wczorajszym około godziny 11 
wieczorem przed bramą domu 
przy ul icy Rybnej 3 wyn ik ła 

k r w a w a bójka 
pomiędzy ki lku nieznanymi o 
sobnikami. W czasie bójki od
nieśli rany nożowe: 21-letni 

A P ( M 0 
Konstantynowska 16 

Wie lk ie arcydzie ło reżyserj i gen ia lnego B e n j a m i n a Christensa. 

I D J O T A 
! 

Początek seansów codz. o ^ 3 
w soboty niedziele i święta o 

godzinie 12 el. 
Na p ierwszy seans wszystkie 

miejsca Po 50 groszy. 

Potężna epopea wewnętrznych zmagań narodu rosyjskiego ogarniętego płomieniem 
bolszewickiej rewolucj i . 

W rolach głównych: L O N C H A N E Y odtwarza postać zidjociałego chłopa rosyjskiego, 
kuszącego się o rękę pięknei hrabianki. R I C A R D O C O R T E Z jako pułkownik białej gwardji. 
B A R B A R A B E D F O R D jako piękna hrabianka, o której względy walczyl i chłop i arystokrata 

N a d p r o g r a m : KOMEDJA w 2-ch aktach. 
Orkiest ra symfoniczna pod kier. C. K A N T O R A 

N A S T Ę P N Y P R O G R A M 

• 
Największy 

f i lm świata CHATA WUJA TOMA 
Dworzec gdański w Warszawie będzie 

skasowany. 
Przed budową nowej komory celnej. 

Warszawie cią-Z Warszawy donoszą: 
Sprawa budowy nowej ko

mory celne] jest b. aktualna. 
Z powodu ciasnoty po

mieszczeń dotychczasowe] ko
mory ogromne ilości / t owaru 
przez dłuższy czas 

wlezna n lewy ładow: .:c 
z wagonów na stadach. Z każ
dym rokiem jest coraz gorzej 
pod t vm wzpledem. pdvż ruch 

Zwyżka komornego w domach 
rządowych. 

'Zmieniony został sposób obli 
czania komornego w domach 
rządowych. Komorne w do
mach rządowych obliczane bę
dzie nietylko w zależności 

od l iczby Izb mieszkalnych, 

lecz od l iczby wszelkich ubi-
kacyj w mleszkanach. Nowy 
system obliczania przyczynia 
się do znacznej zwyżk i komor
nego. 

Pół miljona ton śniegu 
pokryło ulice Lwowa. 

• 2e L w o w a donoszą: 
K ierownik miej. Zakładu 

Czyszczenia miasta stwierdzi ł , 
t e ostatnie opady śnieżne w y 
niosły pół metra, co wobec 
1.150.000 m. kw . powierzchni 
i l i c I placów wynosi pół miłjo-
aa tonn czyli.5.000.000 m. sześć. 
Iniegu. Obecnie zatrudnia mia 
tto do usuwania śniegu 

700 robotników, 
starając się przedewszystkiem 
oczyścić ulice, któremi jadą 
t ramwaje, a następnie główne 
arterje miasta dla podtrzyma
nia ruchu kołowego. Odyby 
nie bv ło dalszych opadów obec 
nie leżący śnieg może być usu
nięty przy Intensywnej pracy 
do dni 10. 

Koniec kariery Waldemarasa. 
Sprawa niefortunnego traktatu. 

Kowno, 7 styczn'... Sprawa l i 
tewsko • niemieckiego t raktatu 
handlowego przybiera coraz o-
ilrzejsze formy. Prezydent Sme 
łona polecił powtrzymanie się 
»d ratyf ikacj i . 

.Minister finansów Trbia l is za 
ftozW podaniem się do dymisji, 
o i le t raktat będzie ratyf ikowa
na 

Ostrzej jeszcze wys'-»oił b. mi 
trister finansów Karwial is, który 

na zjeździe stowarzyszeń gospo
darczych oświadcz-1, że autora 
traktatu leżałoby 

osadz:ć w więzieniu. 
Jak wiadomo, autorem jest 

Wa ldema"* ) . 

KURS Hlet ręcznego 10 r\. Wyuczam 
haftów ręcznych, maszynowych, to-
ledo, npllkaclf. wenecką robotę. — 
Kaufmanowa, Piotrkowska 18, prawa 

oficyna. I piętro. 

t owarowy w 
gle wzrasta. 

T o też w t v m roku Już 
prawdopodobnie skasowany bę 
dzie dworzec Gdański, a na je
go miejsce rozpocznie się bu
dowa nowej komory. 

Plan te] budowy uzgodnio
ny Jest z projektem regulacji 
miasta. 

Na budowę nowel komory 
celnej w Warszawie z łożył 
oferty szereg poważnych f i rm 
kra iowvch I zagranicznych. 

Wytrwały lotnik 
nadal w powietrzu 

N i e z w y k ł y rekord . 
Los Angelos, 7. 1. — Samolot 

wo jskowy „Ouestion M a r k " 
znajdował się wczoraj o godzi
nie 2.33. według czasu środko-
wo-europeiskiego w dalszym 
ciągu w powietrzu już 118 go
dzin, prześcigając w ten spo
sób długość lotu Zeppelina I 
osiągając czas sterowca fran
cuskiego Dixmuiden. Motor 
działa 

nadal sprawnie, 
lotnicy czują się dobrze. Do
tychczas dostarczono samolo
towi w powietrzu przez inne 
samoloty benzynę 24 razy. 

Ministerstwo komunikacji 
a prywatne autobusy. 

Opracowanie nowel i do ustawy p r z e m y s ł o w e j . 
Z.Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Komunikacj i ma 

zamiar, jak o tern donoszono, 
zorganizować 

własne przedsiębiorstwo 
komunikacji autobusowej pomię 
dzy miastami. Komunikacja ta 
faktycznie ma przed sobą kolo
salną przyszłość i wytwa—- co
raz bardziej dotkl iwą konkuren
cję dla kolei. Jednak wprowa
dzenie przez Ministerstwo Ko
munikacji autobusów między
miastowych wiąże się z kwestją 
uformowania rut' » tego. odby
wającego się w chwi l i obecnej 

w charakterze p ^ w a t r , 3 . 
Władze są zdania, że należy 

uj-ić len ruch w karby koncesji 
i normować w ten sposób po-
wstav. anie przedsiębiorstw au
tobusowych, nie dopuszczijąc 
do tego na trasach, zajętych 
orz.z Ministerstwo Komunika
cji. 

W związku z tem projektuje 
«ię opracowanie noweli do usta
wy przemysłowej, mianowicie, 
dołr-zenie do spisu przedsię-
bWstw, wvma<*ających koncesji 
także przedsiębiorstw komuni
kacji autobusowej. j 

Pożar w porcie szczecińskim. 
Olbrzymie straty. 

Szczecin. 7. t . Wczora j w 
crodzinach rannych została wol 
na strefa portu szczecińskiego 
nawiedzona strasznym r n ż a 
rem. k tóry zniszczvł 150 m 
długur>' • *>•«"••••< 

magazvnv kolei 
Rzeszy znajdujące sie w por
cie. Cały szereg butelek, napeł 
nionvch tlenem, eksplodowało 
i wielka M t a . _Sz.kodv.Jiiatwiul. 
ne sa olbrzymie. 

Nowa organizacja prokuratury w Polsce. 
Zamiast podprokuratorów — 

wiceprokuratorzy. 
Z Warszawy donoszą: 
W bieżącym miesiącu nastą

pi wprowadzenie nowych stop-

'i 

w Wilnie. 
Wyrok będzie ogłoszony dziś. 

W sądzie ok reeowym w 
Wi ln ie odbywa sie proces su 
perłntendenta kościoła ewange 
l icko reformowaneeo. ks. Ja
strzębskiego, oskarżonego o u-
dzielcnie ślubu b. 
księdzu katol ickiemu Choro-

szuchowL 
Rozprawie, która nietylko 

w Wi ln ie obudziła słuszne za
interesowanie, przewodniczył 
orzewodniczacv sadu okr. w i 
leńskiego Bzowsk i orzv udzia
le sędziów Jedzewicza I Brzo
zowskiego. Oskarżał prokura
tor Rattze. obwinionego broni l i 
adwokaci Kul igowskl I Szysz-
kowskł . 

Jako ekspertów w tej spra
wie powołano: prof. un iw. im. 
Batorego ks. Wadołowicza. 
księdza kanclerza Haleckiego. 
nrof. uniwers. warsz. Kota. ja
ko snecialiste w histori i Refor
macji, daloi dziekana wydzia
łu teologii ew. w Warszawie 
orof. ks. Burscheeo i prezesa 
koletnum ewane. w Wi ln ie. 
Hermana IźvckIe?o. 

P ie rwszym świadkiem nrze 
s f u l - ' i a n v m w tei sprawie była 
d . Dfrezińska. 

fnną ks. Choraszucha. 
która nor7i 'ci f3 tro edv sie do
wiedziała, że ślub iei z nim jest 
nif>ważnv. 

Ks. Choroszuch na proces 
się nie stawi ł , nadsyłając l i 
stowne swe zeznanie. 

Oskarżony ks. Jastrzębski 
stwierdzi ł w długiem swem ze 
znaniu, że ks. Choroszuch bła 
gał go na klęczkach o ślub. 
Ślub zaś, wedłue twierdzenia 
oskarżonego, t raktowany ]est 
w kościele ewangel ickim 

nie lako Sakrament, 
lecz tv lko iako błoeosławień-
s two kościoła na pożycie mał
żeńskie. W dalszym s w y m w v 
wodzie powo ływa ł sie ks. Ja
strzębski na Wielka Awendę. Ja 
ko podstawę prawa kanonicz
nego kościoła. 

Eksperci różnil i się w zda
niach: ks. prof. Wądołowicz 
twierdzi ł , że Wie lka Agenda 
nie ma znaczenia prawnego 
zaś prezes kolegjum kość. 
ewang. reform, ks. Iżycki o-
świadczyf. że stanowi ona pod
stawę kanoniczną kościoła re
formowanego, że duchowień
stwo ewaneelickie obowiązane 
iest dać ślub każdemu, chociaż
by nie chrześcijaninowi. 

Po wysłuchaniu stron, t r y 
bunał zamknął rozprawę, zapo 
wiadaiąc ogłoszenie wy roku 
dziś dn. 7 j . m. o godz. 2 po 
południu. 

- Y _ 

ni s łużbowych w maglstraturze 
sądowej. Podprokuratorzy są
dów apelacyjnych otrzymają 
ty tu ły 

wiceprokuratorów. 
W sądach okręgowych czynni 
będą pprokuratorzy i wicepro
kuratorzy. Do tej ostatniej ka
tegorii zaliczeni zostali pproku-
ratorowie. k tórzy mają już za 
sobą 3-Ietnią służbę. Nomina
cje wiceprokuratorów przez p 
min sprawiedl iwości nastąpią 
do dnia 15-go stycznia. 

Piąk 
ondyński Divorce Court, t. j 

rozwodowy był w tych 
ch widownią wypadku nie-
rnie interesującego i niepo-
/ionego 

rewnego komizmu, 
yrok było bardzo trudno w y 

winnvcłl * '.sędzia był zmuszony kie-
wicdzialności s ą d o w e j . ! ^ * 1 * r a c z c ) zdrowym roz-

Ranuych Owczarka l > I c m . mz paragrafami usta
nia przewieziono karetlfr^^ 
skiego pogotowia " 
do domów. 

Marjan Owczarek, ro 
mieszkały przy ulicy 
skiej 28 oraz 23-le 
Stępień, robotnik zai 
przy ulicy Wroc iaws 

Bójkę 
z l ikwidowała tXH 

ratudf^ r ' James Blacksmith jest 
^ ł n y m stolarzem artystycz-

który dzięki pilności i za-
iegliwości doprowadził do 
Rego dobrobytu i zajmuje o-

e w swej pracowni 
pięciu pomocników, 

e jest to już człowiek mło-
ukończyt bowiem niedawno 
lata. Przy tej okazji przy-
mu na myśl znane powiedze 
)iblji, że niedobrze jest, aby 

Iwiek żył samotnie. Postano-
zalem się ożenić. Szukał po-
małżonkl nie wśród mło-

Wi dziewcząt, lecz wśród ko -
7 H f ) r 7 P n J 3 1 WVr odpowiedniego wieku. Nie-
C U C I I Ł C I I I H łjtfcm zanoznał się 

ubieg łe j óow z 4 7 1 c l n i a w d o w ą < 

( - ) Skhid nowego Jra przed dworna laty straciła 
* .Ba i chętnie znalazłaby dla 

e małżonka, a dla dwojga 
i — kochai»cego ojca. Wo-
tego konkury mr. Blacksml-
' ydały jej się bardzo pożą-

• • • 
Dzisiaj około crodzii 

ze schodów domu 
28 p. Strz. Kan. 32 
przez nieznanego 
spadł ze schodów ul 
maniu lewej nogi. 4' 
toni Kozłowski , 
mieszkaniec przytf l 
wego. 

Kozłowski został 
zlnnv do sznifaia *w 

prze 
we. 

Pr 
su V 
Adw 
go Żi 
poda 
dziec 
wdrc 
karj 

Spra 
miab 

jugosłowiańskiego 
jacy: Prezes rady 
nister spraw wevwi*ę 
generał dywizj i Piotr 
komendant gwardji 
minister spraw za£r 
minister spraw zagr" 
r tęoującyni gab in rd 
kowlcz, minister be 
oremjer K o r o s 7 
ny i rrarynarki — gefl 
minister finansó / —• 
wiceprzewodniczący 
B inków Jugosłowi. Al i 
ster pol i tyki socjalnej 
wicz. minister oświaty 
r ister Maksimowicz, 

nań — A|>lu| . | 
przewodnicząc" ~-<lv 
nister spi Ariedliwości 
k' :z, minister zdrn 
go — b. min. Krul i m 
ni t w a oraz reform 
prr interim Kadivoie 
ster poczt i telegrafó' 
bćt publicznych — 
S.wkowicz, mi. ' r 
i drrtrt wodnych — p 
wersytclu zagrzebski^ 

•oosz. .- ' - ....,«>*>•• 
(__.) W „ - • » t ł v m t y 

dnia W większych ok 
mvc ł->\«"'ch "o lsk i . 
Śląsk, Zagłębie Sosn 
Warszawa, zanotowa 
manie się wzrostu be 
Okręgi te wykazują 
bilizację rynku pr*cV 

(—) W wyl '0"ar<i 
r •»jrvd*»r»i Rzpl i t r j 
two li'ci/1.; • rozpocz( 
ści r- * i ł owawcze, 
ce w k ierunku uruch 
Lodzi Izby Rolniczej. 

(—) A^eszfowp^o 
Mojżesza Halbersbet 
dopuścił się s z e r y f 
wekslowych w ł.odzi, 
szawie, P )znaniu i Lv. 
Ki lka f irm handlowych 
poniosło wysokie strat 

Jtolarz gotów by ł zaopieko-
się dwojgiem dzieci swej 

leczonej. Urządził zatem wy 
\e mieszkanko i ożenił się i 

/ą. Po odbytej ceremonji 
^chał Blacksmith 

w podróż poślubną, 
i le po powrocie czekała bie 
fo stolarza nader przykra 
)odzianka. Obecnie wyzna-

n i żona, że posiada nie dwo-
ecz. siedmioro dzieci. O o-

pięciu milczała, obawiając 
te małżeństwo nie dojdzie 
tutku. Można sobie wyobra 
l inę stolarza, gdy się o tem 
edział Między małżonkami 
to do 

gwałtownej sceny. 
Blacksmith opuścił na-

liast mieszkanie i wdrożył 

Do 
dawr 
Soop 
kańsl 
tural i 
sepkę 
zbad; 
przez 
ment, 
kreśl; 

nie 
międs 
które 
komo 
kiej . 

Na 
lat dr 
łego 
rzy c 
antroi 
150 la 
tów i 
w y b u 
wała 
pitanć 
solida 
rynar 
pozos 

Prz 
ludzi 
nak d 
k i , k 
zała s 
żercó' 
ciekać 
chwyi 

tr 
I w ra j 
dróż, 
gospo 

Po 

Peorezentant muzy 

Powrót prezydenta Hoc 
z podróży po Ameryce Połudn 
Hampton Reads. 7. 1. — Hoo-

ver p rzyby ł tu dzisiaj na po
kładzie krążownika „ U t a h " I 
natychmiast udał się pociągiem 

do Waszyngtonu. 

W ten sposób zakon' 
podróż prezydenta do 
Południowej. podcząW 
Hoover przebył 24.0C ...MANT. 

operami 
mięci . 

Zdrowie króla a n g l e l s k i e | i ^ n ° g n e 

Londyn, 7 stycznia. Agsncja 
Reutera dowiaduje się ze źród
ła dobrze poinformowanego, że 
kró l . T - rzy opuścił wczoraj po 
raz p ie rw -7v 

swą svpialnię. 
ChorT- bvł przeniesiony do są

siedniego pokoju, w k tńrvm spę 
dził godzinę, poczem powróci ł 

Jo sypialni. 
W stanie zdrowia charkali niedaleko siebie, w 

'a nie zaszła dHś żr\dn»j ™*) Wąskiej uliczce, i l e -
Londyn, " styczi a. ( ^ " d j u s z , który był adwo-

bii letynu z "odzinv w l j • Wychodził z domu, uda-
s o ę d - ł dzień spo' -o imr ^ ao trybunału, Irena wi-

° 8° mogła. jego d 
na poprawa 

? się zauw* 
młod 

» o d 
y, elegancki, miał ru 

w/ —«e, wygląd sympaty-
- ies ś c i e c z ę s t o wymię 

Czyżby zwiastun wczesnej w ; o 5 C a d z r j ^ ™ s

n

k

r

o ^ . o n i ^ 
akou p a w 1 z a w s z e 
da 1 ̂ m P o w o d z e n i e m 
>. . . a 2ieu /czvna ircućloi. 

Z Torunia donoszą: 
Onetrdai nad Chojnicami w 

godzinach popołudniowych za
obserwowano bociana k tóry 
widocznie spóźniony swói od
lot kontynuuje dopiero w sty-

:zniu. Bopian orzeł 
nad miastem skierow'*1 

ku południom 
W związku z r>adki 
wiskiem ludzie 
wczesną wiosnę. 

- X X -

CZARY 
Poniedziałek, w to rek 

i środa specjalne PRZEDSTAWIENIA DLA DZ 

CóżrT M e w C Z y n a m y ś l a } a : 
'nie! V t o b y ł z a d o b r y m ^ z 

y J a I a , S t " ^ c P r ó b n e marze 
! * m S t o w T m a « a m c a ? _ 

w

a f a rozstrzygnąć przy-

w obraz ie 
super f i lm 

' w e d ł u g powieści K IPL INGA. 
Początek o g. 2 po po łudniu . Wszystkie miefsea - o 

p o c h ^ r 7 " * , r a z i e - K l a u -
•• ona , Z l e p s z c ' r o d 2 i * 

«-™Wisk0' A f a ) m o w a ł kwietne 
" ^ y s t o t 1 e Irena była bar-

na. — Jej drobna 

„ K r ó l D ż u n g t e s ^ ? ? 
WydaL S t ? ś ć ' e ' b t ^ k i t n y c h 

"Wala się wobec tego 

jeszcze 
Miah 

była b( 
kie zali 
towego 
ciwą je 
matka 
k iem p< 
obcięła 
lak, że 
długien 

Irena 
nad spe 
b:e uw< 

Zdar; 
tej sam 
dzieję, : 

dopodó 
sprawai 
nie, nie 
nią. 

Przyr 
?to nad 
rze i dl 
kieś st( 
ne urzą 
no. ' i . ] 
obecnoś 
Młoda < 
kę, by 
bawę. 

— Ci 
ze mną 
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Marjan Owczarek, roi 
mieszkały przy ulicy 
skiej 28 oraz 23-f 
Stępień, robotnik zai 
przy ulicy Wrocław! 

Bójkę 
z l ikwidowała pol 

londyński Divorce Court, t . j 
1 rozwodowy był w tych 
ach widownią wypadku nie-
lernie interesującego i niepo-

Piąkna niespodzianka. 
przeciwko żonie k rok i rozwodo-1 żona. Sędzia łamał sobie przez 

none^o 
rewnego komizmu. 

yrok było bardzo trudno w y 
pociagauic winnych #* sędzia by ł zmuszony kie 
wiedzialności sądow«M*. c s i e. raczej zdrowym roz-

Rannych Owczarka I F i e m . ™- paragrafami usta
nia przewieziono karew^ 
skiego pogotowia ratUl».Vr- James Blacksmith jest 
do domów. 'W V?, s t , o l . a r , z e m artystycz » • • 

Dzisiaj około godzi" 
ze schodów domu 
28 p. Strz. Kan. 32 
przez nieznanego 
spadł ze schodów ule 
maniu lewe! nogi. 49 
toni Kozłowski , 
mieszkaniec przyttifk 
wego. 

Kozłowski został 
zlnnv do szpitala św 

Zdarzenia i w 
ubiegłe j do 

(—) Skład nowego 
jugosłowiańskiego jest 

— . J ^ I J * . * 

który dzięki pilności i za 
iegliwości doprowadził do 
nego dobrobytu i zajmuje o-
* :e w swej pracowni 

pięciu pomocników, 
e jest to już człowiek mło-
ukończyt bowiem niedawno 
lata. Przy tej okazji przy-
mu na myśl znane powiedze 
3iblji, że niedobrze jest, aby 
jwiek żył samotnie. Postano-
zatem się ożenić. Szukał fo-
małżonki nie wśród mło-

driewcząt, lecz wśród ko-
odpowiedniego wieku. Nie

bem zaooznał się 

z 47-letnią wdową, 
|a przed dwoma laty straciła 

we. 
Przebieg niezwykłego proce

su wypadł bardzo interesująco. 
Adwokat męża zaznaczył, iż je
go żona dopuściła się oszustwa, 
podając fałszywie liczbę swoich 
dzieci, gdy tymczasem żona 
wdrożyła przeciwko mężowi 
skargę o złośliwe porzucenie jej. 
Sprawa była jasna. Obie strony 
miały rację, zarówno mąż, jak 

jakiś czas głowę, następnie wy
dał mądry wyrok. Uznał malżeń 
stwo za rozwiązane, ale zazna-
c/vf, że stolarz musi dbać o u-
trzymanie żony i 

dwojga dzieci. 
Pani Blacksmith nie zgodziła 

się na ten wyrok. Natomiast 
maż przyjął go z kwaśną miną, 
ale się nań zgodził. 

„Chłopiec z nieba" 

czterokrotnie uniknął śmierci 
dzięki użyciu spadochronu. 

Amerykański lotnik poczto
w y , Jack Vebster cudem unik 
nął niedawno śmierci, gdyż ze
skoczył z samolotu przy 

pomocy spadochronu, 
skoro motor przestał funkcjo
nować nagle. Webster po raz 
drugi w ciągu k i lku miesięcy 
uratował swe życie w tak nie
z w y k ł y sposób. 

W y s p a t y s i ą c a l u d z i . 
„Kazirodcze" małżeństwa. 

£ £ " P r e z 7 ; r a X mini**?
 1 c l

^
l n i

,
e znalazłaby dla 

ja ty . r iezes racy rai małżonka, a dla dwoitfa 
n;st;r spmw wevvi.ętri» • i. •' . w.„7->d 

generał dywiz.i Piotr K T C C « ° S C a ' , W ° " 
komendant gwardji t^llT A^^' 
minister spraw z a - r a r f ' ^ , C ) S 1 * b a r d z ° Pożą-
minister spraw " S t o l a r z t 6 fc zaopieko-

k o w ^ c ^ s ; n ^ ^ - - r m d V < s :"ei 

oremjer K o r o . ^ ^ ^ J ^ t 
ny i p-nrynnrki — ge n JW n p „ „ i, . . u i L m l s l e z 
m L s t e r l i n a n s ó , fc B l a c k S h ' C e r C m ° n i i 

wiceprzewHniczący J . 
Binków Jugosłowk 4 * k l , W P 0 d r ó z Poślubną, 
ster pol i tyki socjalnej - C l e P° powrocie czekała bie 
wicz. minister o ś w i a t y Ł ^ f 0 , z a n a d e r przykra 
. ister Mal.Mnmwicz, H 1 ( , d«anka. Obecnie wyzna-
\ nań — A p l u p . i « l u z o n a < ŻC posiada nie dwo-
przewodnicząc ' . S f c " . s i e d m i o r o dzieci. O o-
nister spi siedliwoś 
U'-z, minister zdro - ' \ 
go — b. min. Kru l i ml 
ni lwa oraz reform 
pr r interim Kadivoie 
ster poczt i telpgrafó 
bćt publicznych 
S^wkowicz, mkJ r 

i drnrf wod/iych — p 
wersytetu zagrzebsk 

l-ODGZ. 
dnia w większych ok 
n j y r ^ w c h "o lsk i . 
Śląsk, Zagłębie Sosn 
Warszawa, zanotowa 
manie się wzrostu be 
Okręgi te wykazują 
bilizację rynku pr*cV 

(—) W wykonani 
r TJBvdeł*t9 Rzplitej 
two łódzkie rozpocz< 
ści r* "o»owawcze, 
ce w kierunku urucn 
Lodzi Izby Rolniczej. 

(—) Ares»towf»"o 
Mojżes-a Halbersber 
dopuścił się szer^tfu 
wekslowych w Lodzi 
szawie, P lznaniu i L l 
Kilka f irm handlowych 
poniosło wysokie stra 

cz siedmioro dzieci. O u-
pięciu milczała, obawiając 

e małżeństwo nie dojdzie 
utku. Można sobie wyobra 
inę stolarza, gdy się o tem 
•d/.iał Między małżonkami 
o do ' 

gwałtownej sceny. 
. Blacksmith opuścił na-
tiiast mieszkanie i wdrożył 

D o Ameryk i powróc i ł nie
dawno z naukowej podróży dr. 
Soopiere, antropolog amery
kańskiego muzeum histori i na
turalnej. Zwiedzi ł on małą w y 
sepkę na Oceanie Spokojnym i 
zbadał tam, w y t w o r z o n y sam 
przez się naukowy ekspery
ment, k tó r y w zupełności prze 
kreślą teorje o 

niedopuszczalności ślubów 
między najbl iższymi k rewnym i 
które spowodować mają rze
komo zwyrodnienie rasy ludz
kiej . 

Na wysepce tej , w ciągu 150 
lat dokonywano tego n iezwyk
łego eksperymentu, k tó ry zbu
rzy całą dotychczasową teorję 
antropologiczną. Mianowic ie 
150 lat temu na jednym z okrę
tów angielskich wśród załogi 
wybuch ł bunt. Załoga opano
wała statek, zamordowała ka
pitana i of icerów, pięciu za n ;e 
sol idaryzujących się z nimi ma
rynarzy , wsadzono do łódk i i 
pozostawiono na morzu. 

Przypuszczano, że ta grupka 
ludzi zginęła. Zdołal i oni jed
nak dopłynąć do jakiejś wysep 
k i , k tóra na nieszczęście oka
zała się "zaludniona przez ludo
żerców. Postanowi l i w ięc u-
ciekać. Przedtem jednak po
chwyc i l i 

t r zy kobiety murzynk i 
t w raz z niemi puścil i się w po
dróż, pragnąc gdzieś założyć 
gospodarstwo. 

Po ki lkugodzinne] podróżr 

^orezentant muzyki włoskiei. 

znaleźli samotną niezamieszka
łą wysepkę. Osiedli l i się na 
niej. Lecz mężczyzn by ło 5, a 
kobiet t rzy . Po up ływ ie kró t 
kiego czasu w y n i k ł a między 
nimi na tem tle bójka, z której 
cało wyszedł jeden ty lko czło
wiek, Aleksander Smith. 

Po up ływ ie 50 lat Smith u-
marł , pozostawiając rodzinę, 
składającą się 

ze 106 osób. 
B y ł y to jego dzieci trzech żon 
i wnukowie zrodzeni z mał
żeństw między braćmi a sio
strami. 

50 lat temu, gdy wyspa zo
stała odkry ta , wysepka zalud
niona już by ła przez 1000 ludzi, 
będących jak najściślej spo
krewnionych między sobą. Bra 
cia bowiem 

żenil i się z siostrami, 
ojcowie z córkami, młode mat
k i — w d o w y z synami. 

Aleksander Smith założył 
szkołę, k tóra istnieje po dziś 
dzień i założył coś w rodzaju 
stanu cywi lnego, prowadzące
go ścisłą rejestrację ślubów i 
urodzin. Księgi tego urzędu — 
to najc iekawszy dokument an
tropologiczny, dokładnie bo
wiem notuje, w jak i sposób od

bywa ło się krzyżowanie mię
dzy k rewnymi , w jak i sposób 
zawierano te 

„kaz i rodcze" małżeństwa. 
I gdzież teorja Mandela o 

dziedziczności? Okazało się, że 
1000 potomków jednego czło
wieka, tak potwornie k rzyżu
jąc się, bez względlu na stosun
ki rodzinne — s two rzy ł y poko
lenie zdrowe, silne, inteligent
ne. Prof. Soopier na podsta
wie tych badań zamierza w y 
dać dzieło naukowe, s twarza
jące nową teorję o dziedzicz
ności ludzkiej. 

Ten fakt przypomina, że 
Webster jest członkiem naj
bardziej ekskluzywnego klubu 
świata — tego klubu, do które
go należeć może ty lko ten czło
wiek, k tó ry przynajmniej raz 
posługiwał się spadochronem 

dla ocalenia życia. 
Używanie spadochronu pod
czas pokazów lotniczych czy 
też podczas widowisk cyrko
w y c h nie jest uwzględniane. 
Klub ten nazywa się „Caterp i l 
lar C lub" według nazwiska 
pierwszego człowieka, k tó ry 
przy pomocy spadochronu ura
tował sobie życie. 

Klub ten odróżnia się jesz
cze tem od innych podobnych 
związków, że członkowie jego 
posiadają 

rozmaite rangi. 
Jedynym posiadaczem czwar 

tej rangi jest Charles L indberg, 
k tó ry czterokrotnie uniknął 
śmierci dzięki użyciu spado
chronu. Po raz p ierwszy po
służył się nim. gdy jeszcze by ł 
kadetem wojskowej szkoły lot
niczej. W jakiś czas później 
samolot, na k tó rym jechał, zo
stał 

ogarnięty pożarem. 

Po raz trzeci użył spadochronu 
Lindberg w 1926 r. podczas lo
tu pocztowego z Chicago do 
Omahi, gdy motor przestał z 
powodu jakiegoś uszkodzenia 
funkcjonować. Po raz czwar
ty wreszcie stało się to na mie
siąc przed s ławnym lotem 
transoceanicznym. 

Cztery świece 
w rogach długiego 

stoiu 

Nowy zawód dla zubożałych 
arystokratów. 

Doradca klemotowy. 

Znawcy pi ją ty lko 

I 
mocna aromatyczna i wydajna 

Firma egz. 140 lat 

'ydentaHoo 
' /łi?^Iaf0wei fł!^y

 H a P e l m ł s t " Toscanin i wraz z żoną imerype PolUan . c ó r . k ą 62-letm mistrz muzyk i operowej jest p rawie 
.. o k n ń d f l C W l d o r n y 1 d Y r Y * u i e operami i akompanjuje z pa -

W ten sposób zakonc m i i v 
podróż prezydenta do \ 
Południowej, P° d c 7 f ! ?«ERT A ^ r M A M T 
Hoover przebył 2 4 . 0 0 0 A C 1 — N T . 

loo 
po-

h " I 
;iem 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87. 
Soec-lalKta chorAb skńrnvcb i wene 
rycinych Hekiroterapla lec/enle 

lampa kwarcu**. 
Prrvlrmile od eodt 8 -10 \1— 2 ' 

oled?lelf i swieta od 9—1 
Panie od 3 — 5. 

4—8. w 

Przewrót ogólno - światowy 
po wielkiej wojnie spowodował, 
że liczne rzesze arystokratów, 
zwłaszcza rosyjskich znalazły 
się na bruku bez majątku i 

bez zajęcia. 

Obecnie dowiadujemy się o 
nowym zawodzie biednych ary
stokratów zami«»- ' :ałych w A-
mJ. 'ce. Jest rzeczą wiac1~mą, 
że mil jonerzy amerykańscy po
siadają drogie kamienie o olbrzy 
miej wprost wartości, k tć 3 sta 
rannie przechowują 

w skarbcach rodzinnych. 

-,j Niestety jednak wraz z mająir 
kiem idzie w parze poczucie tak 
tu towarzyskiego i umiejętneić 
należytego ubieran !a się. — Po 
większej części nie wiedzą prze 
to krezusi amerykańscy, kiedy i 
przy jakiej sposobności mają no
sić swoje brylanty. Prz .d paru 
miesiącami kłócono się na ten 
tc ia t w rodzinie Vanderbildów. 
Wtedy zaofiarował się pewien 
zubożały hrabia węgierski na 

P r o ^ c - c j ę jego p r z e t o , a po-
m"sł ten 

znalazł poklask 
w sferze amerykańskich miljone 
r ' w , tak, że dziś maim' w Ame-
tyce ii"> blisko 100 takich „do
radców k!ejnotowvch czerpią
cych wcale pokaźne dochody z 
te^o niezbyt ciężkiego zajęcia 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne. weneryeŁ I plelo*e 
KONSTANTYNOWSKA 12. tH. 55-S2 
Przyjmuje od z. 9 — ,1 I od 6 — 8 

dla pan od 4 — 5. 
Dla nrewmoinycli ceny lecwifc. 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
magazyn mebli Stanisława Oabały, 

Lód/, Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokoi sypial
nych, stołowych. Kabinetów, saloni
ków 1 pojedynczych mebli. Duży wy-

_.bór otoman, kozetek I krzeseł. Ceny 
.doradcę k'ejnotowego" rodziny przystępne. Na żądanie daje na spłaty 

oświet la ły cz łonków 
ta jemniczego klubu. 

Dużo pisano przed "rokiem 
na łamach naszej prasy wO-
dziennej o samobójstwach 
wśród młodzieży szkolnej. Pl» 
sano o tem w związku z wy* 
padkami w Przemyślu 1 Lwo
wie. Obecnie dowiadujemy sie; 
że i w Dalmacji opanowała mło 
dzież gimnazjalną 

manja samobójstw. 
Policj i ragusklej w y d a w a ł y sl«j 
powtarzające się periodycznie 
samobójstwa gimnazjalistów 
podejrzane i dlatego wszczęto 
w tej sprawie śledztwo, które 
doprowadzi ło do sensacyjnych 
wyn i ków . W y k r y t o mianowi
cie klub gimnazjalistów noszą
cy oryginalną nazwę 

„Podziemne wamp i ry " . 
Klub ten miał na celu wyzna* 
czanie swoim członkom żarów 
no sposobu życia jako i wska
zywanie mu w odpowiedniej 
chwi l i środka jakim się miał 
pozbawić życia. Członkowie 
klubu zbierali się w nocy w 
podziemnem sklepieniu w sta
rym murze miasta. W sklepie
niu tem stał długi stół, na któ
rego rogach 

pal i ły się świece, 
w środku zaś stołu wetknięty 
by ł sztylet, na k tóry każdy 
członek klubu musiał składać 
przysięgę wierności I bez
względnego posłuszeństwa. Za 
złamanie przepisów k lubowych 
ustanowiono ciężkie kary. 

Wypadek ten jaskrawo do
wodzi jak zdegenerowańą jest 
dzisiejsza młodzież powojeny 
na. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceeltlnlana 43. tel 41-32. ' 

Soeclallsta chorób skórnych wene
rycznych I ronc7oolclowvch. Naśwll 

tlanle lampa kwarcowa 
Dla pa A od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przylmute od eodz *—10 ' od s—8, 

CAP1T0L 
Róg Zawadzkie j i Zachodniej. 

Ork ies t ra symfoniczna p o d 
b a t u t ą koncer tmist rza Sz. 

Bajgelmana. 
UWAGA! Ceny miejsc na pierwszy 
seans w dni powszednie oraz od 

eodz. 12 — 3 w soboty, niedziele l 
święta 50 gr. i 1 zł. 

Dziś wielka premjeral 
olśniewającego arcydzieła F R A N K A B O R Z A G E ' A twó rcy „ S i ó d m e g o N i e b a -
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W ro lach g łównych: Najgenialniejsza para a r t ys tów 

JANET GAYN0R i CHARLES FARRELL 
Tragedja biednych nieszczęśl iwych dziewcząt. Groźne menento dla społeczeństwa 

Nędza matek prostytuc j i . 

-1 s , .̂ J^zapomniane 
Ł™S' e , s k l ef wnnanie. ncja 
ród-
1, że 

po 

1 są-
spę 

•ócił 

I w 
za 
órv 
od-
sty-

Jo sypialni. JL , 
W stanlo zdrowia . 1 1 niedaleko siebie, w 

'a nie zaszła d^iś ŻTdn»pnj eJ Wąskiej u i i c z c e j l e _ 
Londyn, " stycz' a. u d i u s z , k tóry był adwo-

bi'. letynu z 'ndzinv ^L;' wYchodził z domu, uda-
soęd- ł dzień s r ^ - o i " ^ . trybunału, Irena w i 
nie jego ri->:? się zauw»"!j m 0 gła. 
na poprawa. elegancki, miał ru 

X reb°dne,-wygląd sympaty-
( w mieście często wymie-

a ! e P° nazwisko, ponieważ 
j j i a k W i e ^ c s p r a w * zawsze 

;zniu. Bocian n r z e l ^ | o d

 0 w e m powodzeniem. 
nad miastem skierow*' c

d . dziewczyna myślała: 
ku P o ł u d n i o w e j Z °V to był za dobry mąż 

W związku z w a d k i e f j y ; 
wiskiem ludzie p r - Ł . T P l a s * u i 

n wczesnej włos* 

jeszcze bardziej wzruszającą. 
Miała lat dziewiętnaście. Nie 

była bogata, ale posiadała rzad
kie zalety. Nie lubi ła życia świa 
towego. W domu zaś była właś
ciwą jego gospodynią, ponieważ 
matka jej, wdowa, we wszyst-
k iem polegała na niej. Niedawno 
obcięła włosy, ale czesała się 
lak, że robi ła wrażenie osoby z 
długiemi włosami. 

Irena nieraz zastanawiała się 
nad sposobem zwrócenia na sie
bie uwagi Klaudjusza. 

Zdarzało się, że wycbodziła w 
tej samej porze, co on. Mia ła na 
dz i~ : -

wczesną wiosnę. Ma"nVJ?i ą c P r ó b n e marze 
nadto wymagająca? _ 

, . . . a f a rozstrzygnąć przy-
Każdym razie, Klau-

MA DLA D ^ K a S M ^ 

9 z u n a 
^ ~ W ' w v d f y S t o ś ć J e ' p i t n y c h 
KIP L IN GA. M y a a w * l a się wobec tego 
zystkie mietsca -»o 0 

teję, że ją zauważy, ale praw
dopodobnie myślał o swoich 
sprawach, bo minął ją k i lkakrot 
nie, nie spojrzawszy nawet na 
nią. 

Przypadek, którego tak czę
sto nadużywają powieściopisa-
rze i dla niej by ł łaskawy. Ja
kieś stowarzyszenie f i lantropi j
ne urządziło bal na dobroczyn
no.' ć. Należało spodziewać się 
obecności młodego adwokata.— 
Młoda dziewczyna uprosiła mat 
kę, by towarzyszyła jej na za
bawę. 

— Czy chce pani zatańczyć 
ze mną tego iox- t rot ta? 

Irena pomyślnie załatwi ła 
swoje sprawy. Udało się jej nie-
ty lko poznać Klaudjusza, za po
średnie /em wsoólnej znajomej, 
ale i być zaproszoną do tańca 
przez niego. 

Co za wspaniała okazja dla 
niej. Opowiedziała mu przede-
wszystkiem, że jest jego sąsiad
ką. Zaznajomiła go ze swemi u-
podobaniami. Poinformowała go 
wesołym tonem o swoich pla
nach na przyszłość: 

— Wyjdę za mąż ty lko za czło 
wieka, k tóry podobać mi się bę
dzie — rzekła — bo żyć chcę 
tv lko poto, by uszczęśliwić mę
ża swego... 

— Pochwalił ją z uśmiechem: 
— Gdybv wszystkie młode pan 

ny tak myślały!... 
Gdy odprowadzał ją na miej

sce, promieniała z radości. Zda
wała sobie sprawę, że instynk
townie odgadła dobrze. Oto był 
wymarzony narzeczony dla niej. 
Trzymał ją w objęciu. Rozma
wiał z nią. I nie doznała żadne
go rozczarowania! 

Miała nadzieję, że przy pierw 
szem sootWaniu na ulicy, prze
mówi do nieL Ograniczył się na 
ukłonie. 

W ruchl iwej wyobraźni swo
jej wyimaginowała sobie odrazu, 
że go onieśmiela. Zaczepiła go 
sama k i lka razy. Raczył poro
zmawiać z nią po przyjacielsku, 
frena byłaby zdumiona, gdyby 
jej ktoś wytłumaczył, że dobry 
humor Klaudjusza nie był n i -
czem innem ponad zwykłe po
godne usposobienie. 

Kierując się własnem postano 
wieniem, na następnym balu zdo 
była się na nieopisaną odwagę. 
Rzekła do adwokata: 

— Zamiast tańczyć, przejdź
my się trochę. Mam coś do po
wiedzenia panu... 

— Chętnie. 
— Zrobię coś niewłaściwego... 

Uprzedzam pana. Ale pan wy
baczy..; Mniejsza o to, że ubliżę 
formom. A le tak dalej żyć nie 
mogę... Trzeba, ażebym wiedzia 
ła... 

— Wiedziała... co? 
Czy odśadł. Zaczerwienił się. 

Wydawał się zażenowany. Ire
na poczuła, że wygrana nie była 
tak Oewia, jak sądziła. Zdobyła 
•uę ty lko na siłę dodać: 

— K n 4 a m pana.' ; 
Jakieś krzesło znalazło sie 

pod ręką. Usiadła na niem. 
Czuła się znużona. Z łoży ł jej 
ukłon i znikł w grupie tane
cznej. 

To opuszczenie jej wyda ło 
jej się śmiercią. Cudny sen. 
k tó ry sobie s tworzy ła i wypia-
stowała z całą siłą swego uczu 
cia. spopielał 1 rozsypał się w 
proch. Serce jej by ło rozdarte 

Całemi latami oddawała się 
rozpaczy. Starano się o je j rę
kę. Odmawiała zawsze. Po
czuła zaledwie .lekkie wstrząś-
rrienia, dowiedziawszy się o 
tem, że Klaudjusz ożełnił się 
niedawno. 

Dziesięć lat później doznała 
wielkiej niespodzianki. By ła 
sama po śniadaniu, gdy zadzwo 
niono u d r zw i . O two rzy ła i 
zobaczyła przed sobą adwo
kata. 

Straci ł swój dobry humor 
Ubrany by ł czarno, a na czole 
jego osiadła troska. W y t ł u m a 
czył głosem ponurym: 

— Wie pani zapewne, że oźe 
niłem się. Od ki lku tygodn-' . 
iestem wdowcem. Pragnę b v / 
nam' wiedziała, że z powodu) 
wyznania, iakie mi nani zrobi-1 

ła, stałem się bardzo nieszczę
ś l iwy. Nie kochałem pani wów 
czas I nie mogłem robić Jej żad
nej nadziei. Ale potrochu 0-
garniało mnie zwątpienie. Mo
że postąpiłem źle. lekceważąc 
to wyznanie? Może powinie
nem by ł poznać panią bl iżej? 
Ilekroć odnajdywałem jaka w a 
dę w mej żonie, zmuszony by 
łem do myśl i , że — może — pa
ni byłaby doskonała. Zapew
niam panią, że dziś nie popeł
niam pomyłk i . Dziś kocham 
panią... 

Powtó rzy ła się naopak sy
tuacja z przed lat. gdy Klau
djusz nic nie odpowiedział. I re
na powstała i o two rzywszy 
d rzw i w milczeniu nakazała mu 
wyjść. Nie wyrzek ła jednego 
słowa. Zawód, jakiego dozna
ła, by? za wie lk i aby o nim za
pomnieć mogła. Kochała jeszr 
cze. ale bvła za dumna. 

Klaudjusz odszedł. Zacis
nąwszy z^by pozostała długo 
nieruchoma spojrzenie jej bvło 
twarde, oczy — suche. Cier-
oiała zawiele I zbrakło Jej łez. 

T i . L. At 
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E C H A Z E S T O L I C Y , 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

W "dnv2, 3 I 4 lutego r. b. od
będzie się ,w stol icy 1-szy zjazd 
nauczyciel i j ęzyków nowoży t 
nych. Na zjeździe omawiane 
będą zagadnienia z zakresu 
d y d a k t y k i j ęzyków nowoży t 
nych . Ich stosunku do nauki ję
z y k a polskiego, kwa l i j i kacy j 
nauczyciel i i tp. Jednym z czo
ł o w y c h tematów będzie aktual 
ny prob lem: „Jeden czy dwa 
język i w szkole średnie j?" 

• • * 
Opracowany jest obecnie 

przez wydz ia ł oświaty magis
t ra tu warszawskiego projekt 
budowy planetarjum. Plane
tar ium jest to urządzenie, umo
żl iwiające śledzenie obro tów 
ciat niebieskich na specjalnym 
modelu większych rozmiarów. 

» • • 

Wstępne studja nad budową 
ko le i podziemnej w Warszawie 
zosta ły ukończone. Dyrekc ja 
t ramwajów podjęła teraz pra
ce związane z wykonaniem 
pro jek tu budowy pierwszej 
l i r t j i 'metro z placu Unj i Lubel 
skiej do Muranowa. Równo
legle prowadzone są per t rak
tac je z przedstawicielami róż
n y c h grup kapital istów zagra
nicznych, co do sfinansowania 
samej budowy tej linjL 

• • » 
Na 1 stycznia 1928 r. by ł o w 

-Warszawie 35.017 abonentów I 
•40.505 aparatów telefonicznych 
gdy na 1-go grudnia r. z. 38.382 
abonentów i 45.235 aparatów. 

" W ciągu niespełna roku liczba 
abonentów telefonicznych w 
Warszaw ie wzros ła prawie o 
'4000. 

* * * 
* W e d ł u g danych magistratu w 
fr. b. w noc Sy lwes t rową nal i 
czono 63 miejsca roz r ywkowe , 
'gdy w r. z. by ło ich 47. W samych restauracjach podatek od 
spożycia wyn iós ł w noc Sy lwe 

l i t r o w ą około 30.000 zł. Bale 
.by ły od podatku tego zwoln io
ne. 
) * * * 

/ Emigranci udający się za 
iocean, są zmuszeni złożyć w 
•konsulacie amerykańskim w 
iWarszawie t. zw. „egzamin z 
intel igencj i " . Sposób badania 
'ejnlgęantów budz i u osób po-

ych ni«dowJerzanl». k Q to 

PORADNIA wENEROuOOlCZNft 
L e k a r z y - s p e c l a l l s t ó w 

ZAWADZKA 1 
synna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 1 2—3 priylmuie kobiata 

Ukarz 
w nledłiel* t lwięta t>d 9—2 pp. 

Lacitnlt chorób 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o -

p ł c i o w y c h i s k ó r n y c h 
Badaoił krwi 1 wydzielin o« 

syfilis i tryper. 

loDstulicii z nourologism i urologiim. 

| G a b i n e t s w l a t i o - l e c z n i c i y . 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzialna pociekalnla dla kobiet 
P O R A D A 3 zt. 

nowojorski „ N o w y Świa t " do
nosi, że pewnej kobiecie, która 
chciała wyjechać do Ameryk i 
do męża, zadano na egzaminie 
takie pytanie: czego na świe
cie jest w ięce j : jaj czy kamie
ni, ile kura ma pierza, k tó ry 

koń w dzień upalny więcej ze
żre siana z ogonem czy bez 
ogona i t. p. Kobieta oczyw i 
ście „egzaminu" nie zdała. U-
znano ją za upośledzoną umy
słowo, zast. 

Krew na zabawie karnawałowej 
Sprzeczka o kobietą zakończona morderstwem-

IR. 6 

Hocke 

Z Strzemieszyc donoszą: 
Właścic ie l kina ..I lusjon" w 

Strzemieszycach, D . Broniany, 
wiedząc, że w karnawał ludzi
ska lubią sie wesoło zabawić, 
urządził w swem kinie 

zabawc taneczna. 

Wstęp do kina na zabawę bv ł 
dla każdego wo lny , oo opłace
niu jedynie wejściowego. 

Skorzysta ły z tego różnego 
rodzaju szumowiny, w rod.rtju 
niejakiego Wysockiego Stefana 

Imieszkańca Strzemieszyc. 

KRATECZKI . 

Ofiara eleganckiego dżentelmena 
Narzeczona w sidłach leciwego pana. 

Jest u nas w Łodz i bardzo 
dużo ludzi, k tórzy uważają, że 
praca absolutnie nie Jest w ży 
ciu do szczęścia p*otrzebna. Zda 
niem tych panów, kiep ostate
czny jest ten k to gwol i u t rzy 
mania się na świecie pracuje na 
posadzie, czy też w fabry
ce i t. d . Osobnicy cl brzydzą 
się pracą i wolą zdobywać 
środki utrzymania w bardzo 
może skompl ikowany ale mniej 
zato fatygujący sposób. O lu
dziach tych śmiało rzec moż
na, że nie sieją, ani orzą a jed
nak żyją. Żyją istotnie I w i 
dzimy ich tysiące całe czy to 
w nędznych szynkowniach sta
rówk i i Bałut , czy też w podej
rzanych kawiarniach przy ul. 
Zawadzkie j , nawet w tak ele
ganckich kawiarniach jak 
Grand-Cafe spotyka się typy , 
k tórych właśc iwe miejsce jest 
za kratkami w kryminale, zaw
sze wymuskani , wyeleganto-
wani , są przy „pieniądzach" 
spijają kawusie I w inko. Z cze-
KO żyją taki jeden z drugim? 
Sposobów zarabiania na życie 
jest dosyć dużo. Przedewszy-
stkiem weksle — jest to naj-
wdzięczniejszy teren działania. 
Są tacy, k tó rzy będąc w zmo
wie uprawiają wystawian ie t. 
zw. weksl i p iwnicznych. Kom 
binacja polega w danym w y 

padku na t ym, że Jeden z p rzy 
jaciół wys taw ia weksel na zle
cenie drugiego, ten naturalnie 
opatruje go swem żyrem 1 wek 
sel taki wędruje w świat, przy 
czem zarówno wys tawca jak
by żyrant zgóry wiedzą, że 
weksel nie zostanie wykup io 
ny. Celem uniknięcia nieprzy
jemności w postaci w i z y t y .re
jenta lub komornika adresy na 
wekslu są f ikcy jne. , Ofiarą 
weks l i p iwnicznych ' p a d a j ą 
przeważnie kupcy sprzedający 
t owa ry swe na raty. Drugą ka
tegorię owych nicnierobów 
stanowią złodzieje. 

Czasem się zdarza, że t yp ta 
k i — to jest złodziej wpada i 
wówczas przez czas dłuższy 
nie widać g o . . Nie przeraża to 
bynajmniej jego przyjaciół , któ 
rzy wiedzą przecież, że ostate
cznie wypuszczony on zostanie 
na wolność i nową gor l iwo
ścią przystąpi do pracy z za
chowaniem jednakże więk
szych środków ostrożności. Ma 
my też różne t ypy spekulan
tów mieszkaniowych, zajmują
cych się sprzedażą domów, 
istniejących defacto na księży
cu. S łowem m i ł y światek 
dość licznie I bogato Jest repre
zentowany. Ostatni typ sta 
nowią alfonsi, tych jest pełno i 
na Bałutach i na Zawadzkie j i 

F lorence Vidor w życiu prywatnem. 

Florenee V ł d o r jest n ia ty lko świetną ar tystką, l«cz również 
t rosk l iwą matką, w ierną żoną i wzorową gospodynią 

na Pio t rkowsk ie j . Rozwal i się 
taki elegancko ubrany bubek w 
loży kawiarnianej z i ronicznym 
uśmiechem lorda, spogląda do
koła ,a nikt z otoczenia nie wie 
że istnieje pare opętanych 
przez niego Istot, k tóre u t rzy 
mują go pieniędzy zarobio
nych w haniebny sposób. Nie 
wiecie nawet, że te szykowne 
dziewczęta spacerujące po 
Piot rkowskie j , są właśnie ofia
rami nikczemnych alfonsów, 
k tó r zy wys ła l i je na „ robotę" . 
Zazwyczaj alfons jest bardzo 
przystojny I przypomina które-
gogolwiek z a r tys tów f i lmo
wych , jest bruta lny I cyniczny 
i t ym właśnie imponuje swej 
ofierze. Od czasu do czasu 
ptaszkowie tacy wpadają w rę
ce sprawiedl iwości , bądź wsku 
tek doniesienia znękanej do 
ostatka moralnie czy też f izy
cznie nieszczęśliwej of iary 
bądź też w wyn i ku obserwacji . 

I wówczas wychodzą na jaw 
skandaliczne rzeczy, które siłą 
rzeczy t rzyma się w tajemnicy. 
Okazuje się, że córka znanego 
kupca uprawiała pocichutku 
haniebny proceder by dać u-
trzymanie swemu alfonsowi, 
k tó ry zmuszał ją do tego b i 
ciem 1 szantażem. 

Przed nledawnem czasem na 
traf iono w Łodzi na następują
cą historje: Józef Bekman, mło 
dy syn dość zamożnych rodzi
ców zauważy ł od niedawnego 
czasu, t e narzeczona Jego pięk
na 18-letnta Ela Zi lberberg nie 
zachowuje sie tąk jak należy. 
Nie U przychodzi aia umówione 
spękania, wałęsa się po Piotr 
kowskiej z jakimś podejrza
nym typem, którćgo znał z Jak 
najgorszej strony o ile chodzi o 
stosunek do niewiast. Śledził 
wy t rwa le p. Bekman swoją na
rzeczoną, aż wreszcie dokonał 
naprawdę straszl iwego odkry 
cia. Oto narzeczona Jego w ie
czorem w asyście odpychają
cego . . typa" i jeszcze jednego tę 
giego starszych lat jegomościa 
weszła do jednego z hoteli na 
ul. Zawadzkiej . Oszalały z bó
lu wezwa ł posterunkowego 1 
zaczął pomimo protestu port je-
ra przeszukiwać numery. W 
Jcdnvm z nich znalazł swą na
rzeczoną w kompromitującej 
sytuacji z g rubym jegomoś
ciem. W rezultacie okazało się 
że Ela była ofiarą wy ra f i nowa
nego alfonsa niejakiego Szajl 
Zelmanowicza. Prócz niej po
siadał on Jeszcze pare z lep

szych domów, które zniewalał 
do nierządu. 

Wczora j Zelmanowicz stanął 
przed sądem i skazany został 
na 3 miesiące więzienia. 

Sa-wlcz. 

LECZNICA. 
IEKARZY s p e c j a l i s t ó w i o a 

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. te l . 22 - W 
(przy przystanku tram. pabianickich! 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od z. 10 ra 
no do 7-el po pol Szczepienie ospv 
analizy (moczu, kału krwi plwo

cin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
Wizyty na mleicle 

Zabiegi I operacje od umowy Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zeby sztu 
czne, korony złote, platynowe i 

mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel poczekalnia 

Wśród szeregu 
n>ch gości bv ł równie 
Udward Magiera, zai 
w Snzemieszvcach. O* 
azie r ;cv zalecali sie doi 
tei samej dziewoi, 
na wyśc ig i swe usługiI 
ramieniem do tańca, j 

Domdi ia dziewoja 1 

jednakże 
większymi względami ' 
i z nim najwięcej obfl 
tańczyła. Odpalony k*. 
Wysock i zaoałał do s« 
wala nienawiścią i 0 * 
sie zemścić. 

Gdy o godzinie cz** 
ranem zabawa miafa * 
cowi . mśc iwy \Vvsoc«t 
się w bagnet. zabranvl 
nie żołn ierzowi. WleJJ 
k tó ry , bawiąc na urlow 
bv ł również na za W 
ozem począł tipatrvw» 

szcześllweeo TV*1 

Dostrzegłszy go w e r l V 
kolegów Wysock i -T " 
doń cichaczem i nicSO *̂ 
nie nchnał go b a g n e t y 

Zawody hockey 'owe na Io< 
ob 

S P O F 
we. 

Ranny Magiera z ^ 
bólu, brocząc obfic'1 

nadł na nodłoee. N a * 
ło zamieszanie, z ki1 

rzystał Wysock i I 
pośpiesznie z sali. • 

Zawiadomiona o 
l i da przyby ła na m'e ' 
ko rannego Magierę. 1 

niu mu pomocy 
przewiozła do sznlti 
mo opieki lekarsl 
mściwego opryszka 

-wodu ciężkiej raff 
zmarł wczofl 

Zbiegłego morde ł j 
kule nołicla. 

zy Łódź pójdzie śla 
adni stołeczni dbale 

{[Preliminarz budżetowy prze 
ozony przez Magistrat m. st. 
'arszawy przewiduie nastę-
'ącą sumy na sport i w y c h o -
nie f izyczne: subsvdja dla 
bów l organizacyj sporto-
ch - - 67.000 z łotych, p rzy -

errj z sumy tei przeznacza 
2500 zł. na Pol. Kom. O l im-

iskl, na nagrody również 
00 zł., a pozostała kwotę 

na różne subsydia 
•Inwestycje SD°rtowe. 

M M M M * * Ą Na popieranie wychowania 
MMMMMMaaaiMMMM ^ z v c z n e g o i SDortu wśród mło 

l a l . i K i a f t * . L r 7 « r k ' Q 7 n n i J W UJCireieży szkolnej Magistrat pro-WyDUCtl K a p i S Z O n u a*# • * .sktuje przeznaczyć 62.000 z l . 
położy ł kres życiu bezrobotnego-

Z Katowic donoszą: 
Wczora j o godz. 1.45 popeł

nił 24-letni Piotr Boranowskl z 
Wełnowca samobóistwo w nie 
z w y k ł y sposób, wkładając so
bie do prawego ucha kapiszon 
wybuchowy k tó ry następnie 
zapalił. Wybuch rozsadził mu 

i czaszkę na strzeoy. 
Denat popełnił swój czyn 

tuż obok toru kolek" 
wadzącego do szybu" 
Wełnowcu. gdzie t 
zlono lego zwłok i . . 

lak stwierdzono! 
ski w ostatnim cza! 
możność zarobkowa' 
oaczony widocznie 
na SYtuaela. :>nosti 
czyć z życlerri. 

licz 
im. 
zł. 

w a; 
spo 

prz 
bvć 
PUJi 
na 
na 
na 
PÓfl 
Og( 
w y i 
na : 

surnv tej 50.000 zł. otrzymać 
Liga Szkolna Przeciwgruź 

portowy Komitet pc 
In formacyj udziela 

Dnia 

Wielka afera wekslowi 
Dotąd z a p r o t e s t o w a n o st> ł«zowanych 1 

n i s u m ę 2 6 . 0 0 0 zł . 

5 b m. na zebraniu 
J Stow. Sport. I Gimn. w 
dzl utworzono Komitet Po-
zumiewawczy Żydowskich BZffVSzeń

 Soor towych I 
F inas tycznych województwa 

łód; 

p. E 
..Ka 
do 
„Ka 

Wędrówki 
l iastu la w macierz 

Z Poznania donoszą: 
W ostatnich dniach ki lka 

banków pomorskich przypom
niało zarządowi maletnoścl Mi
łosław w powiecie wrzesiń
skim o płatności szereau weksl i 
podpisanych względnie żyrowp 
nvch przez właściciela majęt
ności p. Władys ława Kośclel 
sklego. Zarząd maietności 

nie uznał w ^ s l l . 
twierdząc, ze d . Kośclelskl nie 
wys taw ia ł Ich ani też udzielał 
swego żyra. Wskutek teeo wek 
sie w sumie 26 tvs lecv zostały 
podane do protestu, a przeciw
ko dzierżawcy domeny o. Igna
cemu Umińskiemu z Oołebiewa 

w pow. g r u d z l a d z k » ? " a n y " « » s t n i k lwowsk ich 
w -kslc te puści! w , r n Y c h N a s t l I , a ^ v w a już 
słono do prokuratury 1 ( jowrotem w barwach Na-

rzv; 
z Ri 
Her 
w e 
b a r 

lULJAN K R Z E W I Ń S K I . 65J 

l 
Powieść. 

— Może ja wyręczę — zale-
eał się usłużnie jakiś drab z po-
i ród gapiów na podwórku. 

i — A już — odpowiedziała o-
twarcie Martusowa.—Nie znam 
was, jeszcze zwędzicie mi śka-
pę i l iberyję. 

a— Te, te, panie Trąbizupka— 
Ozwala się jakaś obla tana na Po 
YRIŚLU jejmość, — Miałbyś pan 
chocia tyle sumienia, żeby nie 
korzystać z nieszczęścia biedo
ty. Idź pan burżujów nabijać w 
butlę^ a nie bidnych proletariu
szów od końskiego ogona. 

— Pani Marcinowa może p i l -
Aować swojej babci, a nie moich 
interesów. Żebym pani tego dru 
gi raz nie musiał powtarzać pa
tyk iem po pierwszej krzyżowej 
I zrazowej I — groził łobuz ko
biecie, co mu popsuła interes. 

A le wśród zgromadzonych w y 
buchlo żywiołowe oburzenia na 
cwaniaka, k tóry nie uszanował 
nieszczęścia, jakie spotkało bie
dną rodzinę dryndziarzy. 

Pierwszy Maniek Brai łowski 
zamknął mu twarz kułakiem.— 
Za nim i inni pośpieszyli dołożyć 

coś nie coś od siebie „zbereźni-
kowi bez sumienia". 

Ledwie posterunkowy na koń 
cu wyrwa f niefortunnego ama
tora cudzej dorożki z pazurów 
bab i kumoszek nadwiślańskich. 
W jednej chwi l i izba i podwórze 
dorożkarza opustoszało, gdy po
licjant prowadził poturbowane
go Trąbizupkę do komisarjatu. 
Nawet Fela Martusówna udała 
feię za wszystkimi, opuszczając 
łoże chorego ojca. 

Martusowa zawodziła, zała
mując ręce: 

— Co tera będzie z namy sie-
rotarr>v, jak ten Florek nam zara 
rze. K to n?poi śkapę, kto bę
dzie wozi ł pasazierów?! O, ja 
nieszczęsna sirota. Żeby tu choć 
Głeruś by l z namy... 

Jadzia podniosła z ziemi kasz 
kiet dorożkarski, k tó ry rzuciła 
tam przed chwilą Felka. 

Stanęła przed lusterkiem 1 za 
częła przygładzać sobie obfite, 
bardzo obfite włosy. Martusowa 
zainteresowała się czynnością 
Jadzi. Przestała płakać i powie
działa innym tonem, niż przed
tem wygłaszała swoje lamenta
cje: 

— Skoda, Jadźka, że nie jez-
deś a 1 e g a r s o n... 

x x x n . 
Ludwik Pamor zaprosił k i l ku 

złotych młodzie.'ców do siebie 
na pożegnalną kolacje, swych 

towarzyszy zabaw i nocnych 
hulanek. 

W kołach, w k tórych znano 
dobrze młodego dziwaka, róż
nie komentowano zaprosiny Lud 
wika . Intrygowało wszystkich 
określenie, jakie gospodarz na
dał swemu przyjęciu: „pożegnał 
ne", Co też on nowego wykom
binował, „ p o u r ć p a t e r 
l e s b o u r g e o i s ' ? 

Nik t się nie spóźnił; wszyscy 
z zaproszonych przyszli o ósmej 
godzinie punktualnie. 

Lokaj zawiadomił gości, iż pa 
na jeszcze niema. W y d a w a ł się 
bardzo zażenowany stary służ-
bista, nie mogąc pojąć, co zasko 
czyło jego chlebodawcę, t e po
zwala gościom czekać w pustem 
mieszkaniu na gospodarza. 

Ramor zarządził wszystko, a-
by na ósmą godzinę kolacja by
ła gotowa, sam wyszedł kupić 
cygar i papierosów dla gości. 

Ponieważ do przyjścia ich by
ło parę godzin, a Ludwik uczuł 
potrzebę odetchnięcia świeżem 
powietrzem, wsiadł do taksówki 
i ' kaza ł się zawieźć nad Wisłę. 

Gdy szedł powoli przez park 
Traugutta, nagle zauważył pa
nienkę siedzącą na ławce i tak 
zatopioną w czytanej książce, 
iż nawet nie spostrzegła, jak 
Ludwik stanął opodal i starał 
się rozeznać rysy twarzy dorl i-
wei czytelniczka 

.Wahał si<ś. 

Osoba, oddana tak zapamię
tale lekturze w parku Traugut

t a , z figury przypominała mu Ja 
dzię, której napróżno poszuki
wał, gdy skrewiła mu na umó
wionej schadzce w „ I ta l j i " . Nie 
był pewien, czy wzrokowa pa
mięć go nie myl i , Widział ją bo
wiem poprzednio w białym cha
łacie i czepku, potem zaś w w i -
goniowej chustce na głowie. — 
Spotkana w parku miała jasny 
kost j fm na sobie, a rondo skrom 
nego kapelusika zasłaniało pra
wie całą jej twarz. 

Ludwik obchodził ją z tei i 
tamtej strony, nie mogąc zade
cydować przysiąść się do zapa
lonej czytelniczki. Jego jesien
ne manewry nie mogły wkońcu 
ujść uwagi nawet tak zajętej 
książką, jak samotna dziewczy
na w parku Traugutta. To też i 
ona z niechęcią podniosła wzrok 
na nieznajomego natręta. 

Zatrzasnęła w tej chwi l i książ 
kę, zbladła 1 szybkiemi krokami 
oddaliła się ku Gdańskiemu 
dworcowi. 

Ludwik jeszcze nie był pe
wien, czy po dwóch latach blis
ka natrafi ł wreszcie na darem
nie poszukiwaną dziewczynę, 
czy też na kogoś bardzo do niej 
podobnego. Chwilę stał, przypa* 
trując sie znikającej na zakręcie 
WE ruchy jej kazały mu przy
puścić, iż ma do czyn»Vnia Z da
wna mieszkanka „ c y r k u " z uli

cy Dzik iej . Pośpieszył za nią. 
Dziewczyna tak szybko ucho

dziła, iż byłby już stracił jej 
ślad z oczu, gdyby nie zastąpili 
jej drogi dwaj weseli młodzień
cy, którzy chcieli gwałtem jej 
towarzyszyć. Ludwik pobiegł ku 
napastującym, pytając ich już z 
oddali podniesionym głosem, 
czego chcą od tej panny. 

Napastowana przez donżua-
nów skorzystała z zajęcia się 
ich niespodziewaną odsieczą i 
pobiegła dalej. Po krótk ie j utar 
czce słownej, weseli panicze po 
szli w swoją stronę, a Ludwik 
podążył za dziewczyną, co do 
której nie miał już wątpl iwości, 
iż jest tą samą Jadzią, której od 
tak dawna nie widział. 

Gdy rozejrzał się, wyszedłszy 
z parku, odjeżdżał właśnie tram
waj z przed Gdańskiego dwor
ca, a nikogo na placu nie było 
Nie ulegało wątpl iwości, iż ści
gana odjechała siedemnastką. 

Dorożki ani taksówki nie miał 
w bliskości. Zato prawie bezpo
średnio po siedemnastce rusza
ła czternastka. Wskoczył więc 
do tramwaju i stanął na przed
niej platformie przy motornir 
czym. Zdawało mu się, iż wśród 
pasażerów poprzedzającego — 
czternastkę tramwaju widzi na 
tylnym pomoście Jadzię. 

Na rogu Franciszkańskiej spo 
strzegł, iż Jadzia wysiadła z 
tramwaju, w którvm widać ku-

i , T " ^ f c l z o d u L ip iny. Również do Na dzu doniesione k a r n e ^ 2 o d u > ^ m M J e 

ski by l do listopada ' 

r ^ T S ^ i t t o w a ł w Polsce: 
albo sfals/owane aJJJWłoski Touring Club w Me- |n lon 
podpisy P. K o ^ l c l

0 P l a n i e zamianował na wnio- cegc 
a - ~ włoskiego w Warsza-idaie 

p. Cavaliere 
W y j 
plan 
cja ' 

swoim Konsulem. Iwan 
JNowo utworzony konsulat 

• ^ z y i m u j e chętnie zgłoszenia 
piła sobie bilet z ? R Z F ^ N ^ . Wk ładka członkow-

dzlwe. zostały arm 
zriobvt» " ' ^ a * l e , D 

f ^ f e ^ ^ ^ J o w a r z j , -notentem o. Y « A ^ V . 
dobno weksl i tvch 1#rta £ e T w 
więcej 1 nowe protestt; u* -—F ; 
wala codzień. Ł - * w o i m k o n s u , c m -

one Adriat ica di 
owie, 3-go Maja 12, 

Si-

nim czternastka L u d ^ a iest nader niska, a przyna-
chała do przystanku. j r n o s ^ do k lubu rozpowszech-

niepCg 
lin)l? 

* 
to t 
r-ajm 
tą al 

oglądając się z 

jechała wagonem HnjlJ DOSkOf13|i t)< 
^ ? " : " R Z L • Tom,«ew.W . Seyde 
tym tramwajem. n a QOrn. SI; 

Gdy taksówka zr* Jak s l e dowiadujemy, m i 
na przystanku z P-. ^ ' e P 0 ] s k i wagi półcięż 
płacił za kurs szoferfjjej Tomaszewski AZS. P o 
wsiadł do tramwaiu, ^lan i 
miał nadzieję natrafić 
kiwaną, jak dotąd 
dziewczynę. Nim \EOF% 

^ a g i średnie! 

orze 
towi 
sersl 

t>zl$ T E A T R P O P U L A R N Y 
eszeń Z0dZ' 8 - 2 0 W l e c z - Przedstawlwiif 
^ robotniczych po cenach najniższy 
sauirl L2'" " a k t Ó r e m ^ ^ a n ą zostanie 
^ * Zapolskiej „Ich czworo" Ml 

e 
pod rei 

^nsklego. Od wtdrku codziennie 
c l . . , n l e " u b l l c Ł r , o * c ..Mne Plrułkes' 

6 -Maik! Szwarcenkopl" idu Branej 80 r 
Bilety do nabycia w kasach teatru 

. u d o w e j 18 I w kwiaciarni 
^ Pia. « KośdeJny 4. 

B-cl Dyn 

t > z * . l TEATR m i e j s k i . 
dla zwla 

pił bi let zauważył, 
przecisnęła się wśród 
na środku wagonu 
na przednią platfo* 
tramwaj jeszcze nie 
na dobre rozpęrMć, 
w biegu. Prześladują* 
czyzna szarpnięciem 
za sznur dzwo-^a 
tramwaj i wyskoczył 
niu, konduL ' - ra , nie 
kupionego bi letu, ar>' 
szty z pięciu złotych-

Zda', i ł o mu 
skręciła z Miodowej "MJ^ 
ną. Pobiegł tam k ł u ^ . r o <*a* w czwartek „Broadway" p 
zdała migr' mu j ? j " J ^ i y c h . 
jum. Dziewczę o r^i>n| 
szyć porządnie, J w < PREMJERA CAREWICZA". 
s 1 TTO Ludwik nic Łkto r 0 d c T e a ł r M I e i s k i występuje z pre! 
gnać. Gonitwa t r v e ^ . e t ^ dramatu dworskiego O. Zapo 
prze Staro Minslo, f ś ^ j " " ' 
c. , ;a znikła pr**. ^ r

y s e r u j e a zarazem kreuje role tyti 
w iakichś ruinę, ch •ŁaJ'* lina i * ^ 0 , R o ' * t a n c e r k i Soni odtworzj 

L u b ienska. Bilety w kasie zamawia*. 

Lotnia 0 8 0 ( 1 2 7 3 0 w l e c * ° * « n ^ t n i c i y c h Broadway". się<- >^S , e b!!fty d0 Mbycla od 10 ™° i 
nwel . -'OStomtk etrn. 
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morderstwem. 
Wśród szeregu roj 

n \ch gości bv ł równie*,1 

Fdward Mairiera. zanw 
w Sii7ernicszvcach. 0» 
dzie';cv zalecali sie do' 
tei samej dziewoi. ofW 
na wyśc ig i swe usłuri' 
ramieniem do tańca. 

Dorodna dziewoia 1 

jednakże 
wlekszemi względami ' 
i z nim najwięcej oW 
tańczyła. Odpalony k*. 
Wysock i zanałał do stf 
wala nienawiścią i 
sie zemścić. 

Gdy o godzinie cz*J 
ranem zabawa miała sj 
cowi . mśc iwy Wvsoc» 
sie w bagnet. zabranvł. 
nie żołnierzowi. Wlełj 
k tó ry , bawiąc na urlo* 
by ł również na zaW. 
czcm pfcczał unatrvw* 

szczęśliwego r v t | 
Dostrzegłszy go w * 
kolegów Wysocki 

nleJjf 

Hockey na lodzie w Davos. 

Zawody hockey*owe na lodzie w Davos stały się na jw iększym ewenemetem 
obecnego sezonu sportowego. 

Trzy gwiazdy. 

Trzy gwiazdy szwajcarskiego świata sportowego, k tóre zdobyły mistrzostwo 
w grze hockey'owej na lodzie. 

S P O R T ra doń cichaczem I . 
nie nchnął go bagnete*, 
we. 

Ranny Magiera z Ą 
bólu, brocząc OBFICIE 

™ 1 . Z : ™ " - S S a M s M e c z w dba,q o rozwó, sportu. 

fzy Łódź pójdzie śladem Warszawy? 
rzystał Wysock i I 
pośpiesznie z sal i . 

Zawiadomiona o 
Hela przyby ła na rnW 
ko rannego Magierę 
nlu mu pomocy 
przewiozła do szniti 
mo opieki lekarski 
mściwego opryszka 

wodu ciężkiej ra 
zmarł wczofi 

Zbfeełcgo m o r d e l j 
kułe nolłcla. i: 

l; Preliminarz budżetowy prze 
ozony przez Magistrat m.- st. 
'arszawy przewiduie nastę-
jąca sumy na soort i w y c h o 
w ie f izyczne: subsvdja dla 
bów i organizacyj sporto-
eh — 67.000 z łotych, p rzy -

ern z sumy tej przeznacza 
2500 zł. na Pol . Kom. O l im-

skl, na nagrody również 
00 zł., a pozostała kwotę 

na różne subsydia 
nwestycje sportowe. 
Na popieranie wychowania 

jopeł-
fsk l z 
w nie 
ic so-
>iszon 
tepnie 
i ł mu 

czyn 

liczą. 3000 zł. T o w . Ogródków 
im. Rauna. harcerstwo — 4000 
zł. i t. d. 

Trzecia wreszcie bardzo po 
ważną sumę przewiduie się na 
sport i wychowanie f izyczne, 

300JJ00 z łotych 
przeznaczone w t v m dziale ma 
bvć rozłożone w soosób naste 
pu jący: na p ływanie — 46.000 
na sporty z imowe — 39.000, 
na g ry sportowe — 132.000 zł., 
na przyrządy — 23.000 zł. i na 
Półkolonie i t. d. 60.000 zł. 
Ogółem Warszawa zamierza 
wydatkować w roku bieżącym 
na soort sumę ok° ło 430.000 zł. 

' A Łódź? 
— x — 

ycznego i sportu wśród mło 
i | C W i e ż v szkolnej Maeistrat pro-

a p i s z o n u w m k t u j e p r z e z n a c z v ć 62.000 zł. 
i życiu b e z r o b o t n e j S u m v tej 50.000 zł. ot rzymać 

, , , i n*tta L iga Szkolna Przeciwgruź 
tuż obok toru k o k i ^ r 

wadzącego do « b t Jportowy Komitet porożu n i 2 waw czy. 
Wełnowcu. gdzie V - * . j , . « J s ...» 

In formacyj udzlefa „ K d i m a n '. 
Dnia 5 b. m. na zebraniu 

d. Stow. Soort. 1 Gimn. w 
dzl utworzono Komitet Po-
zumlcwawczy Żydowsk ich 

owarzyszeń Spor towych 1 
nastycznych wo jewódz twa 

zlono lego zw łok i 
lak stwierdzono-

ski w ostatnim cza 
możność zarobkowi 
paczony widocznie 
na.sytuacla. ; ,oost» 
czyć z życiem. 

fera wekslo 

łódzkiego. 
Akces I tnformacie udziela 

p . B . Wajnberg w sekr. ŻKS. 
..Kadimah" codziennie od 8.30 
do 9.30 wiecz. lub piśmiennie, 
..Kadimah" skr. poczt. 350. 

ki lka 
mom-
:i M l -
zeslrt-
veksll 
Towa 
najęt 
iściel 

ki nie 
zletał 
> wek 
istał\ 
ecłw-
Igna-
j lewa 

Wędrówki graczy. 
Nastula w macierzystym k lub ie . 

Znany napastnik lwowsk ich 
zarnych" Naśtula g r v w a już 
iwro tem w barwach Na-
odu Lip iny. Również do Na 

u " " 1 ; 1 ' ; ; " ' 1 ' n " ; , " i j r zodu, jako do sweeo macie-
skl bv ł do listopada • 

»erainvm Włoski „Touring Club' 

wano sfa łszowanych 
imę. 2 6 . 0 0 0 zł . 

w DOW. grudziądzki 
weksle te puścił w oi 
słono do prokuratury 
dzu doniesienie k a m 

rzystego klubu powróc i ł C u " 
z Ruchu, Gocrl i tz I I . z I. F. C "i 
Hermann z Pogoni osiedlił się 
we Wroc ławiu i e rywa ją w 
barwach Sportsfreunde . 

Podchmielona gościnność sportowców. 
„Sport i alkohol'. 

śclelsklego: zarząd 
Mi łos ław przvnitszc« 
przez p. U. w obie* _ 
albo sfałszowane alMf 
podpisy o. KoścIeU 
prawdziwe, zostały 

zdobvłe ti'~»r$ 

w czasie edv by ł les 
notentem o. K* * " , ' , l * 
dobno weksl i tvch • 
wleceł I nowe protes1 

wała cndzień 

janował w Polsce swego konsula. 
Włoski Touring Club w Me
lanie zamianował na wnio-

* a r a i . włoskiego w Warsza-
p. Cavaliere Marcelego 

dmana, dyrektora T o warzy-
a Riunone Adriat ica di Si

ta- We Lwowie, 3-go Maja 12, 
swoim konsulem. 
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utworzony konsulat 
l ł n « i 7 , e c n ? t n > c zgłoszenia 

piła sobie bilet z p rz« r o n l <ow. Wkładka członkow-
nim czternastka L u d ^ lCst nader niska, a przyna-
chała do przystanku. r** n o s ć do k lubu rozpowszech-
oglądając się z niepOi 
icchala wagonem linji 

Ludwik wskoczył 1 
kę i kazał szoferowi I 
tym tramwajem. 

Gdy taksówka z f * ^ ^ d k sie 
na przystanku z P., 

nlonego w całej Europie i l iczą
cego przeszło 400.000 członków, 
daje, jak w :adomo, liczne korzy-
$H W związku z Powszechną 
Wystawą Krajową w Poznaniu 
planowana iest wzmocniona ak
cja Touring Clubu, celem inicjo
wania i przyjmowania 

wycieczek zagranicznych, 
to też nowokreowany konsulat 
zajmuje się również energicznie 
tą akcją. 

Problem to stary, a jednak u 
nas wciąż bardzo aktualny — 
bardzo aktualny. 

W ostatnim numerze tygod
nika „St rze lec* ukazał się na 
temat bardzo c iekawy a r tyku ł 
pióra znanego publ icysty p. Ju
noszy Dąbrowskiego. 

Zanim zacytujemy z niego k i l 
ka ustępów, pragniemy* wska
zać na znamienny komentarz. 

W komentarzu t y m czyta
m y : 

„Niestety alkohol Jest tak 
mocno w Polsce zakorzeniony 
że nawet w sferach sporto
wych , aż nazbyt często 

panoszy się... 
.lak możne są jego w p ł y w y , mo 
że świadczyć chociażby fakt, 
że p. Junoszy Dąbrowskiemu, 
k tó ry zagadnienie to. dotyczą
ce całego społeczeństwa spor
towego pragnął poruszyć w 
prasie ogólno-sportowej. odmo 
wiono miejsca w dwóch naj
większych pismach sporto
wych. . . 
• Fakt to bardzo ciekawy.' za
stanawiający. Przejdźmy teraz 
jednak - • ' ' 

do treści a r tyku łu . 
Na wstępie autor wspomina 

o kongresie przeciwalkoholo
w y m , odby tym niedawno w Lu 
blinie, k tó ry w jednej ze swych 
uchwał wskazał na sport, jako 
na najzajadlejszego wroga al
koholu. Tak to prawda. Ale 
jakże dużo wy ją t ków spotyka
my pod t ym względem w Pol
sce. 

P. Junosza omawia fatalny 

w p ł y w alkoholu na organizm i 
pisze: 

„Niestety praktyka kłóci się 
aż nadto często z teorją. Pięk
ne słowa na temat pomnożenia 
zdrowia f izycznego i moralne
go przez ćwiczenia cielesne, 
wypowiadane są najczęściej z 
kieliszkiem w ręku (!) Nawet 
najwyższa instytucja, jak Pań
s t w o w y Urząd Wychowania 
Fizycznego, jak Związek Po l 
skich Zw iązków Spor towych 
— nie umieją, się uwolnić ^d 
obciążenia niezdrową tradycją 
..Staropolskiej" 

podchmielonej gościnności... 
I dochodzi do takiego humory
stycznego curiosum, że laurea
ci ol impijscy — przedstawicie
le najczystszej I najpromienniej 
szej idei — po wręczeniu im 
nagród zostają uraczeni „ w ó d 
ką". 

A dale j : 
„ Z d r o w y Instynkt każdego 

człowieka, choć trochę zastana 
wiającego się nad swemi czyna 
mi. mówi rrju wyraźnie, iż spęr-t 
i alkohol.--to rzeccy w y k l w t M 
łące się wzajemnie, rzeczy n ie 
do pogodzenia. 

Trzeba umieć z tego wyc iąg 
nąć konsekwencje. Albo wal 
czyć o to. by zawody sporto
we I uroczystości nie by ł y szpe 
cone obecnością butelek spiry
tusu, albo zrezygnować z szum 
ncj nazwy „sportsmana" I miast 
podawać się za propagatora 
nowoczesnych prądów postępo 
w y c h . hołdować otwarcie za
sadom ,.Imć Pana Zagłoby" . 

Zdobycze piłkarskie w r. 1928-29. 
Rocznik F. I. F. A. 

Przed ki lkoma dniami ukazał 
się rocznik F. 1. F. A. (Fćdera-
tion Internationale de Football 
Association) najwyższej mag's-
t ra tury pi łkarskiej , skupiającej 
w sobie organizacje państwo
we całego świata. 

W y d a w n i c t w o F. I. F. A. jest 
p rawdz iwą 

kopalnią wiadomości, 
tyczących się ruchu pi łkarskie
go całej kul i ziemskiej. Zawie
ra ono obok danych odnoszą
cych się do organizacji F. I. F. 
A., jej statut oraz regulamin we 
wnęt rzny. 

Najciekawszą częścią roczni
ka jest bezsprzecznie wykaz u-
szeregowanych alfabetycznie 
zw ią rków państwowych, przy
należnych do FIFA. z podaniem 
ich organizacji, systemu roz
g rywek spisu dotychczaso
w y c h mistrzostw oraz tabelą 
wszystkich gier międzypań
s twowych , adresami itp. 

W trzeciej części znajdujemy 
regulamin International Boardu 
najwyższej w ładzy w dziedzi

nie reguł i przepisów gry. O-
sobną wzmiankę poświęcono 
też związkom nienależącym da 
FIFA (W. Brytanja) 1 organiJ 
zacjom w innych częściach 
świata. 

Zakończenie tworzy tabela 
dotychczasowych międzypań
s twowych turniejów i to n iety l 
ko olimpjad. ale też gier p łdn. 
amerykańskich, afrykańskich, 
turniejów akademickich I td. 

Rocznik FIFA. obejmujący 
222 stron druku, 

na kredowym papierze bogato 
i lustrowany, jest nieocenlonem 
wprost źródłem Informacyj. to 
też powinien znaleźć się w r ę 
ku każdego, k to interesuje się 
p i łkarstwem, tern bardziej, i e 
cena jest stosunkowo przystęp
na — 50 ct. amer., a więc oko
ło 4.50 zł. 

Rocznik F. I. F. A. na rok 
1928'29 jest do nabycia wprost 
w sekreta-jacie F. I. F. A.. Am
sterdam 31 Paleisstraat. za u -
orzedniem wysłaniem wymie -
nionH nowyżel kwo ty . 

Doskonali bokserzy 
T o m a s z e w s k i I Seydel osiedla l i 

na Góra . Ś ląsku . 
dowiadujemy, m l -

Polski wag i oółcięż-
płacil za kurs ^o fe ro je j Tomaszewski AZS. P o 

do tramwaju, f a n j 

e d l a j ą się 

ie 

wsiadł 
miał nadzieję natrafić 
kiwaną, jak dotąd -Ha 
dziewczynę. Nim jed"- Dzi$ 
pił bi let zauważył, Jpeszeił 
przecisnęła się wśród 
na środku wagonu 
na przednią platfoi 
tramwaj jeszcze nie 

Watri średnie! 

Seydel. Union Łódź 
przenoszą sie na stałe do Ka-

« ™ l C - z a s i I a s z e r e * ' B o k 

serskiego Klubu Sportowego 

„ P O K U S A " 
na ek ran ie k ina „Spó łdz ie ln i P r a c o w n i k ó w 

P a ń s t w o w y c h " . 
Fi lm produkci l niemieckiej, 

tej najnrzecietniejszei produk
cji berl ińskiej, k tóra w y t w a r z a 
f i lmy ..psychologiczno - życio
w e " en masse, bv móc wp rowa 
dzić na rvnek niemiecki obra
zy zagraniczne. Jak wiadomo 
bowiem w Niemczech obowią
zuje kontyngent, na mocy któ
rego na każde 3 f i lmv niemie
ckie może bvć sprowadzony z 
zagranicy 1 f i lm 

obcei produkci l . 
Wskutek tego poziom f i l 

mów niemieckich ostatnio ob
niżył sie znacznie. Naiwna 

treść, szablonowe opracowa-

Filmy „Zjednoczonych Artystów" 
na polskich ekranach. 

Pod z n a k i e m w y t w ó r n i „Uni ted Art is ts" . 

nie techniczne I reżyserskie, 
powierzchownie traktowana 
gra aktorska. Przvczem f i lmy 
niemieckie charakteryzuje co
raz jaskrawie j specyficzna 
ciężkość, rozwlekłość, d łużyz-
na poszczególnych scen, „ga
danina" w kinie 

absolutnie niedopuszczalna. 
Jedynie efektownem z całe 

go obrazu jest jego... ty tu ł , lecz 
to ma dobre strony tv lko dla 
dyrekcj i kina. gdvż ..Pokusa" 
neci f ściąga publiczność. W 
rzeczywistości zaś tv tu ł ma 
bardzo mało wspólneeo z tre
ścią obrazu. (e) 

TEATR POPULARNY 
o godz. 8.20 wlecz, przedstawienie dla 

m robotniczych po cenach najniższych od 
• "° 1 zł„ na którem odegraną zostań 

dobre w rozpęf ^16,' . ,, 
w biegu. P rześ ladu jąca Rm a , k l S™"<*»*<X>t" granej 80 razy z 
czyzna szarpnięciem ? O * ^ y n i b ^ w kasach teatru przy 

•h £ r ° * e l 1 8 1 w kwiaciarni 
u P l a c KoścleJny 4. 

Dzi« 

zty z pięciu złotych, "^ ' "^ych „Broadway" 
Zday i\o mu się, l i J ^ ^ t e bilety do nal 

s«uka V " i ' " ^ " " " " ł zostanie tfoś-
M i e ^ f k l o - f f W ° r ° " V 0 4 T t i y * t l 1 * zie •• 

ciąg 
Od wtftku codziennie ściągać 

"uninie publiczność „Jojne Flrutkes" dkl-

przy 
B-cI Dymkow-

szarpnięciern 
za sznur dzwo-'-a 
tramwaj I wyskoczył 
niu, konduL ' - ra , nie < 
kupionego bi letu, ani 

TEATR MIEJSKI. 
godz 7 30 wieczorem dla 

skręciła z Miodowej 
ną. Pobiegł tam k łu ' 
zdała mlgr 1 mu 
ium. Dziewczę n 
szyć '3 porządni 
s' i ro Ludwik ni 

c ( « Ju 
Kiu-r . 
hi -f 

e f L i 

swlązków 

- nabycia od 10 rano w cu-

« > « S 5 8 W " B r o a d w a y " Po cenach 

W t PREMJERA CAREWICZA". 
V . ' *k tow e t . l e T " * r M l e l s k i w y s t «P" ie z Premiera |0«4, C o n . l w a . l r y - ^ £ ^ d r a j n a t u dworskiego Q. Zapolskiej 

prze. Staro (Miaslo, r
(

/ R 

c. , :a V znikła pr* ' 
w jakichś ruinech sur' 1 w-egierko. 

a L"bieńs 

a zarazem kreuje role tytułową 
Role tancerki Soni odtworzy Ka

śka. Bilety w kasie zamawiad. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś wieczorem, jutro I w czwartek ostatnie 

trzy powtórzenia wybornej komedjl Fedora „Se-
Kretarka Pana Prezesa". 

„Człowiek, Zwierzę I Cnota" Pirandella grana 
będzie w środę o godz. 10-ej wieczorem. 

Bilety Już do nabycia w kasie zamawiad w 
cukierni Gostomskiego. 

„Murzyn Warszawski" A. Słonimskiego bę
dzie najbliższą premjerą Teatru Kameralnego. 

Reżyseruje Jan Boneckl. Główną rolę odegra 
Michał Znicz. 

RADJO-KĄCIK. 
Poniedziałek, 7-go stycznia. 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu x 

waisz. obserwatorium astronom., helnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie, komunikat lotnlczo-me-
teorologlczny; 13.00 Komunikat rolniczy: 14.50 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy t nad 
program: 15.35 Tygodniowy przegląd komunika
cyjny, referat prasowy Min. Kolei — p. Tad. 
Strzetelski: 15.50 Koncert p(yt gramofonowych: 
17.00 Odczyt p. t. -Co samochód może dać kup-

wypowie 
t-. „Udział 

(z cyklu 
W. R. i 

cowt, rolnikowi I przemysłowcowi" 
kpt. Olgierd Witold; 17.25 Odczyt p. 
nauczycieli w badaniu fauny krajowej 
odczytów organizowanych przez Min 
O. P.) — dr. Tadeusz Wolski; 17 55 Koncert po
pularny orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozwnin-
sklego; 18.50 Rozmaitości; 19 10 Wykład litera
tury francuskiej. Lektor Lucien Roquigny; 1956 
Sygnał czasu z warsz obserw. astronom ; 20.30 
Transmisja z Poznania. W przerwie komunikaty 
teatrów miejskteh; 22 00 Komunikat lotniczo-me-
teorologiczny: 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 
Komunikaty: policyjny, sportowy I nad program; 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z sali Malino
wej hotelu „Bristol". Orkiestra A. Golda I J. Pe
tersburskiego. 

Z f i lmów grupy Wielk ich 
Gwiazd Ekranu wytwórn i „Un i 
ted Ar t is ts " Łódź widziała w bie 
żącym sezonie dotychczas „Bu
rzę" — najpotężniejsze arcydzie 
lo z czasów rewolucji rosyjskiej 
z Camillą Horn i John Barrymo-
re oraz „Ramonę", argentyński 
romans reż>yserji Edwina Care-
we z Dolores del Rio w rol i ty
tułowej. 

Wkrótce zabłyśnie „Miasto 
Cudów" (Gaucho) z Douglas 
Fairbrnksem, najpotęr^- jszy 
fi lm „Wielk iego Douga". W ro-

DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują aptek i : F. Wó;c ! ckiego (ul. 
Napiórkowskiego 27), W. Danieleckicgo 
(Piotrkowska 127), Unickiego (Wólczańska 
nr. 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), J . 
Hartmana (Młynarsna 1), J . Kabana ( A l o k 
sandrowska 80). (p) 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku ze wzmianką 
„ W i e l k i pożar w Żeńskiem Se
minarium Nauczvcielskiem w 
Zgierzu" umieszczona w Nr. 4 
..Kcha" z dn. 4. I. 1929 r.. pro-
s * - uprzejmie o umieszczenie 
następującego wyjaśnienia. Spło 
neła prawie nróżna szooa drew 
niana, wybudowana w roku 
1922 jako skład na materiały 
budowlane, która teraz po 
ukończeniu budowy miała być 
rozebrana nie iak podano w - r 
tvkule ..magazyn w H a i drze 
vva". W przybudówce tej szo
py mieściło sie 150 korcv ko
ksu, z czego ani i^den kilo
gram koksu nie sołf>"- ' ^dyż 
do przybudówki straż ognia 
nie donuściła. 

Pożar ani na chwile muro-
wan^Tn budynkom szkolnym i 
internatu nie zagrażał. 

W internacie mieści s > 120 
a nie 150 uczenie. Wś ród " rze 
budzonych na PJOS trąbek alar 
mowvch . n e o n i e panował zu
pełny porządek i n ikt nie za
myka ł dziewcząt na k '*cz. 

St ra ty ze spalenia . szopy 
wynoszą 2000 z łotych, a nie 
20.000. 

Zgierz, dn. 5. 1. 1029 r. 

S. Kuronatwińska. 1 
Dvr . Seminarium Żeńskieaow^ 

Zgierzu. 

l i góralki zakochanej w ,,E1 Gat 
cho"—Lupa Velez, pełna wdzię 
ku i ognistego temperamentu. 

Vilma Banky i Ronald Colman 
na jp i ękn ie j kochankowie filmu 
ukażą s?,> w d"'óch obrazachs 
„Płomień miłości" (Król Arle
kin) oraz „Kochankowie". 

Genjalny kró l humoru, Bus« 
ter Keaton, wystani w 2-ch ar-
cyśwlctny H komediach: „Spor
towiec z miłości" oraz „Mary
narz słodkich wód" . 

Perełką sztuki f i lmowej bę
dzie „Gołębica" cudowna sielan 
ka miłości na tle barwnego kra-
•obrazu Hiszpanji. W roli ty tu ło
wej makomi ta Norma Talmad-
ge. 
Czarująca Corinne Gri f f i th sprs 

wi miłośnikom sztuki filmowej 
•>rawJr.iwą "cztę artystyczną o-
brazem „Rajski Orfród". 

Najsympatyczniejszą komedją 
o wiarusach wojennych będą 
„Dwie noce arabskie" z Mary 
Astor i Wil iamem Boyd w ro
lach głównych. 

Nasza słynna rodaczka, Gilda 
Grey. stworzy genialną kreację 
jako „Tancerka Bogów". 

Słodka Mary Pickford odtwo
rzy po raz pierwszy salonową 
: lę w fi lmie „Moja Najdroż
sza!" 

Sensacją sezonu będzie „A Je
dnak cia'o iest ' ł » b e l " historja 
ulicznej dziewczyny z Sa i ^ r r n -
cisco z Glorią Swanson w naczel 
nej rol i . 

„Fanfary mi łości" — to potę-
zra kreacja n a j w i ę k s ^ o reży
sera świata. D. W. Gr i f f i tha , w 
' tórej grają Mary Philbin 1 L 
Barrymore. 
Rewję f i lmów „Unlt*»d Arfists" 

laka -zesunie się przed oczvma 
łódzkich kinomanów zakończy 
pierwszy fi lm „Uni ted Artists" 
wykonany w Fnronie w atelier 
lenjalnego reż^ -Ta , Rexa In-
fjramn p. t. „T rzy narr '"f"ości" 
z Alue Terry i Iwanem Petro-| 
wic*. 
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Elektryczne drogowskazy. 

Na szosach zagranicznych umieszczone zostały drogowskazy 
dla samochodów, oświetlone elektrycznością. 

W mishjcznijm świecie wiecznego milczenia 
Nowoczesna technika urządzeń w klasztorze zakonu Trapisti 

w Soligny. 
Surowy tryb życia zakonników. 

Na świecie naszvm znajdu
je się dziś o k r a d a liczba stu 
klasztorów. zamieszkanych 
przez zakonników i zakonnice 
k tórzy ślubowali najtrudniejszą 
rzecz, na jaka zdobyć się może 
cz łowiek : milczenie. 

Klasztory zakonu Trap is tów 
znajdują sie niety lko w Europie 
ale i w Ameryce. Japonji, Pa
lestynie, Svr j i , Chinach, a wscy 
stkie powsta ły z in ic ja tywy 
głównego klasztoru w Soligny-
la-Trappe, położonego 

w Normandi i , 
pomiędzy miastami Alencon i 
Chartres. 

Założycielem zakonu by ł 
Rance w roku 1664. wskrzesza 

N o w y m ulubieńcera publiczności k inowej jest maleńki B IG-BOY, k t ó r y zajął opróżnione 
po Jackle Coogame stanowisko w świecie f i lmowym. Jest on bohatarem 3-aktowych 

nadprogramowych komedyjek „Ko losu " 

Cenny pakiet w ręku kapitana łodzi. 
Radość w miasteczku. 

Przed k i lku miesiącami zni 
knę ł y - z muzeum miejskiego w 
Velg j i , stol icy równie się nazy
wającej -wyspy cztery n iezwy
kle dSnne, 

historyczne skrzypce, 
wśr(5ti k tórych znajdował się 
Stradfyar iuy z . r . 1724. Instru
menty ^-przedstawiały łączną 
[wartość mil jona dynarów. 

. Rozpoczęto, gor l iwe bada
nia, Tcfóre doprowadzi ły wresz 
cle do pomyślnego rezultatu. 
Mianowicie stwierdzono, iż 
k ry tyczne j nocy zbl iży ła się 
do zatoki ł ódź 'moto rowa i że 
k ierownik, tej łodzi odebrał ja-

kiś pakiet. W t y m pakiecie mie 
ści ły się właśnie owe skrzyp
ce, które następnie przewiezio 
no do pewnego miasta w Pół
nocnych Włoszech. Stamtąd 
wędrowa ły one przez dłuższy 
czas, aż wreszcie p rzyby ł y do 
Trjestu, gdzie je wreszcie 

policja skonfiskowała. 
Po dłuższych dyplomatycz
nych pertraktacjach między 
Rzymem, a Belgradem, odda
no cenne instrumenty miastu 
Velg j i . W obecności całej lud
ności w t r iumfalny sposób ulo
kowano znowu skrzypce w 
miejskiej bibljotcce. 

r 
^ ^ ^ ^ 

v M 

Ulubienicą a^ to rM f i lmowej Pol ly A n n J o u n l fest maleń' 
nys ika , k tórą, u.vaża za s<vój ta l i znan i o 'ac ia dlate 

n iebywałą pieczołowitością i t roskl iwością. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Broadway. 
Teatr Kameralny: — Sekretarka pa

na prezesa. 
Teatr Popularny: — Ich czworo. 
„Apollo": — Jad miłości 

seansów- o. u<>d* * 1 8 I 10 
..Caslno": — Wołga... Wołga. 
„Czary": — Król dżungli. 
Po •? seansów o i d * I 10 
„Corso": — Tragedja lodzi pod

wodnej. 
Pierw «7V <ean« 4 *i P Ł A T N I 9.30. 
„Capltol": — Anioł ulicy. 
„Gran-Kino": — Przedwiośnie. 
„Luna": — Ojcze!... 

Ludowy": — Człowiek z biczem. 
«emsów o toĄt 5 i ^Ał o 

M'?]ska Galeria Sztuki: — Zbiorowa 
wystawa prac l^aszenkl. 

..Oświatowy": — Serce. 
' «e*n«ów o 4 (I. B I 10 

..M'moza": — Córka Szelka. 
„Odeon": — Niedyskretna kobieta 
' ' 7 seansów ;rt 
„Palące": — W Jarzmie grzechu. 
.Resursa": — Złodziej sers. 
„Splendld": — Przedwiośnie. 

„Spółdzielnia** — Pokusa. 
I* r <» .-.sńw 4 *' • 1* ' " 'V 
„Wodewil": — A kochanek miał sto. 

Początek seansów nd godz. 4. 
„Zachęta": — Szeik Fazll. 

W J N S 7 I U F M Y : 
f u t r o : Sewerynowi . 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód — 15.40. 
Długość dnia 9.40. 
P rzyby ło dnia 0.12. 
Tydzień 2. 

I r . med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9. 
Przyjmuje 12—2 5—7 

jąc wszelkie zapomniane prze 
pisy zakonu Cystersów. Stówa 
rzyszenie zakonne w biegu lat, 
aż po dzień dzisieiszy. wiernie 
dochowało ślubu, danego swe-, 
mu założycielowi. W roku 1798 
— podczas rewoluci i francu 
skiej — gdy zakonnicy zmuszę 
ni zostali do ucieczki z Franci i . 
wśród długich swych pielgrzy
mek po świecie, nie przełamali 

nakazu milczenia, 
a w roku 1815 sześciuset mi l 
czących braci zakonników zno 
wu objęło w posiadanie klasz
tor macierzysty w Soligny, — 
skad rozeszli sje no ca łvm świe 
cie dla utworzenia nowych 
klasztorów. 

U w ró t klasztoru zwiedza
jący próżno szukać musi sta
rożytnej kołatk i lub sznuru od 
dzwonka, k tórych spodziewać 
by się można u weiścia do tego 
mistycznego świata. Zastąpił je 
e lektryczny przyrząd do otwie 
ranią wró t . które uchylają się 
ze skrzypem, a w nich staje bra 
Ciszek - furt ian z uorzejmem: 
Deo grat ias! Telefon domowy 
oznajmia o zjawieniu sie przy
bysza, na co wkrótce zjawia 
się zakoi inik-orzcwodnik. Od te 
go ostatniego jednakże już nie 
da się wydobyć s łowa. Z ojców 
ska łaskawością słucha pytań, 
k iwa głowa, uśmiecha się na
wet , lecz nie dale sie w y r w a ć 
z milczenia i dopiero na pozwo 
lenie przeora odpowiada krót
ko na pytania, ooisuiac prze
bieg zajęć dziennych. 

Od stuleci rozkład 17 go
dzin na dobe. które zakonnicy 
spędzają na nogach, od godz. 2 
w nocv do 7 wiccz. iest zawsze 
ten sam. 

Pięć minut no p ierwszym 
dzwonku rozpoczyna sic 

pierwsze nabożeństwo. 
Zakonnicy sypiaia w tychże 

samych białych habitach, w 
k tórych żyją. umieraia 1 zostają 
pochowani. Z tego nowodu ran 
na toaleta t rwa krótko I wk ró t 
ce Już uformować sie może w i d 
m o w y pochód 

białych nostacl. 
które, ze świecami w rękach, 
suna do oł tarza. 

Nabożeństwo ranne t r w a 6 
godzin, a popołudniu nieć go
dzin poświecą sie na modl i twę. 
Pozostałe sześć godzin (z sie
demnastu) schodzą na robocie 
I krótk ich posiłkach. W ciągu 
tych godzin pracy zakonnicy 
zajmują sie gospodarstwem roi 
nem z zastosowaniem najbar
dziej nowoczesnych maszyn, a 
poza tem praca w wie lk ie j w y 
twórn i serów, zarządem fabry 
k i czekolady 1 gorzelni, w któ
rej wyrab ia sie świetni Calva
dos. Rąk roboczych dostarcza
ją okoliczni włościanie. 

Ponadto zakonnicy w Sol i 
gny wyrabia ją ogromne ilości 

I narodowego naooiu normandz-

kiego, wina jabłecznego (cirde), 
które odgrywa pewna rolę nie 
ty lko w ciągu życia ale i po 
śmierci zakonników. Mianowi
cie, jeśli umrze k tóry z mni
chów, jego 3- l i t rowa dzienna 
porcja w sali iadalnei stawia 
się codziennie na jego miejscu 
przy stole, oznaczonem czar 
nvm krzyżem, obok jarskiego 
ale doskonałego pożywienia, z 
którego wyklucza sie nawet rv 
ba I jajka. Te posiłki zmar łych 
przeznacza sie dla biednych 
klasztornych. 
Olbrzym] budynek klasztorny 
zaopatrzony jest we wszystkie 
nowoczesne udogodnienia: te
lefon łączy wszystkie ookoje i 
pomieszczenia. Kuchnia urzą
dzeniem swem przypomina u-
rzadzenia kuchni szpitalnych. 
Naczynie kuchenne i półmiski 
sa z aluminium. Prowadzenie 
ksiąg przyniosłoby zaszczyt 
każdej instytuci i wielkomiej
skiej, a jeśli zwiedzaiacy zwra 
cala sie do przewodnika Ojca 
Agustyna z prośba o zaprowa
dzenie ich do lakicgo ciemnego 
pomieszczenia dla zmiany klisz 
otwiera przed nimi laborato
r ium fotograficzne, urządzone 
ze wszelkieml nowoczesnemi 
s?czep-ó*aml 

Pomimo wszvstk< 
na t rwoga milczenia 
zwisa nad całym 
Odbiera sie wrażeĄSfc 
ułośniej rozbrzmiewaia 
miennej posadzce' * 
nowoczesne udoirodnie* 
wiać nie moea wrażeri 
media in vita in morte 
< wśród żvcia stoimv 
śmierci). Braciszek • f j 
nrace swa wykonywa *4 
niu. Zakonnicy miinia sj 
iem iak cienie a ieśll s ' ( 

zumiewaia czynią to 
rak iak niemi. 

Klasztor opuszcza^ 
choć iest położony w 
uainiekni(Mszvch lcśnvc1 
Normandii, wśród ii 
iezinr. 

Mnichom w chwila 
tchnienia wystarcza i^ 

kącik zieleni ' 
w obrębie murów kia.' 
cmentarz. Na tvm osti 
'e Iest wvkonanv trróh 
k iwaniu doczosneeo ni' 
^ka/anotro na wir-c^tflH 
nie k tórv tu snoc^n ie j l l 

\edakcja: /au . i l /ka I. — Admtai-
t racja: Piotrkowska 11. — Teleio-

ny: 38-28, 228 I 229. 
edaktor lub Jego zastępca oraz 
yrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
Canta p renumera ty i 

Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr 
•a prowincji 4.50. za grasica 9.50 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
rtykuly nadesłane bez oznaczenia 
ono-ranum uważane są za bezpłatne 
ękopisów zarówno użytych lak i 
rzuconych redakcja nie zwraca 

cena 20 nr. 

ekst protokółu bąd. 

7anim to mistanł 
śmierci w cin<ru t r / e c M 
•v leżri iind 7i"tnin nnd f 

kr»vżem kamiennym nr^ 
i^rl.-nln Imnomii m n " l ' * l 

Odpowiedź | 

arszawa, 8. 1. (Od w ł . k.) 
;iś marszałek Piłsudski od-
Izie konferencję z ministrem 

[leskim i posłem Patkiem po-
nęconą odpowiedzi naszej 

na notę L i tw inowa, 
idpowiedź będzie wysłana 

iś wieczorem lub w ciągu 
|ia jutrzejszego. Odpowiedź 
nie będzie zawierać 

odmowy 

na r 
pols 
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Krwawy 
Jednego ze zbroc 

Wykłady radiotechniczne l w ó w , 8 stycznia. W koście-
w Kładnie Wic lk icm w po
ecie żółk iewskim, rozegrała 

potworna scena 
k rwawego napadu, 

ra wywo ła ła na modlących 
wstrząsające wrażenie. 
' pewnej chwi l i w czasie 
oźcństwa wpadło do kościo 

3 osobników uzbrojonych w 
ork i strażackie i bagnety, 
rzy podszedłszy do siedzą-
'o w ławce mieszkańca Kład 
Kazimierza Konarskiego, za 

1 mu znienacka 

Niemiecki minist 
z o traktatem handle 

poc; 

Smi 
rum 
zbrć 
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nym 
wie. 
rzar 
ujęć 
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czni 
się. 

er l ln. 8 stycznia. Na kongre 
demokratów w Stutgarcle 

emawiał m. In. minister ro l -
twa Dietr ich, k tó ry poruszył 
ynież sprawę 
ktatu handlowego z Polska. 
w iadczy ł on, że Niemcy mu-

dążyć do porozumienia z 
iednieml państwami agrar-

W szkołach zagranicznych wprowadzono do progra 
nauczania lekcje rad jotechnik i . 
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Dr med. 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób koscL stawów i 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przyjmuje 

od 5 - 7. 

D r . m e d . 

Niewiaisl 

R»ąd polski przysnął p< 

ugiemu synowi Ada 
k.) W a r 8 2 a w a . 8. 1, (Od w ł 

P«» Dolski przyznał 
przep fow.d« i ł . i « n . u l .And^ dożywotnia oensie 

T . i . 59-40. lu r icnu synowi Adama M l -
Choroby skórne, wener» 'ew ic 2 a i Józefowi Rafałowi 

i moczopłciowe. j z ^ c e m u lat S0. Józef Mick ie-
Naświetlanie lampą kwa^ 
Priyimutt od 8-11 rano i od 5«'. 

Dla pa* oddzielna poczek*'' 
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roku 
w II 
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cusk 
nej. 

W restauracji. 

Profesor Ker 

t 
z 
10 

stosunki w republ 
Nankinu donoszą: 

stycznia ma przybyć 
fe rykańsk i doradca finanso-
[V Prof Kemmerer. k tó ry 
| 2 e d trzema latv 

bawił w Polsce 
• sprawie uzdrowienia f inan-
r y Polskich. K 

stać 
skiej 
zem 
rvka 
któr; 
spod 
w re 

Ki 
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Założyciel i w y d a w c a Jan Stvn , , M <owsk l 
Redaktor naczelny; Franciszek Probbt. 

G o ś ć (podchmielony): — Czy był.. . hip... tutaj pan z ło tówka? 
K e l n e r i — Już po raz p ią ty odpowiadam panu, że go nie znam... 
G o ś ć : — Bo w idz i pan... h i p . ; ja się z nim... h ip .. umówi łem, że on tu 

hip... przy jdzie i zapłaci za mnie... h i p . . ten rachunek. 

Odbito na * ł as f i e i maK/ynie r ids 
przy ul. Zawadzkiej Ni 3. 

yjne) Za redakv le i w 
Władys ław Ulalonakl. 

f ^ i e r K u l i c z k o w s k l , 

nik n p P e k t o r p r a C y ' k i e r o " 
iano U n d u s z u Bezrobocia, 
s o e l . 7 3 ^ z o s t a ł o k r ę g o w y m 

C ł t l O r e m pracy w Kielcach. 
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